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Po 2-dniowym strajku demonstracyjnym 

I pisiiiy i . 
Ostre uchwały trzech związków. 

Katowice. 27 lutego. (Od w l . kor.) 
T r z y związki górnicze osiągnąwszy cal 
! porozumienie w dniu dzisiej-
w v m wyślą 

wspólne pismo do przemysłowców. 
żądając w t rzydn iowym terminie ka­
tegorycznej Odpowiedzi w sprawie kon­
ferencji i umowy zbiorowej. W razie 
odmowy 

termin dwudniowego strajku 

Rower • N^rty. 

demonstracyjnego poda wspólna korni-1 walk i ma nastąpić powszechny strajk 
s ;a związków górniczych. I w górnictwie oraz przemyśle metato-

Po i oj demonstracji jako dalszy ciąg w y m na czas nieograniczony. 

Ameryka sprzedała Sowietom 
olbrzymi transport benzyny dla Władywostoku. 

Nowy Jork, 27.2. (Specjalna wiado­
mość Echa) Union Oil Company sprze­
dała 3 mil jony 250 tysięcy galonów 
benzyny samochodowej sowieckiej misji 
„ A m t o r g " . Benzyna ta ma być skicrowa 
na 

do Władywostoku 
co oznaczałoby iż Sowiety zamierzają 
poczynić na Dalekim Wschodzie poważ 
ne zapasy niezbędne dla armj i Bli icl iera 
na wypadek rozszerzenia się konf l iktu 
chińsko-japońskiego. 

Amerykański pług śnieżny w Szwafcarji. 

Jhp*rra nie zrywa z Ligą Narodów? 
0 wspólny front przeciw inwazji białych. 

Dozorca drogow / w l u j u p. C . i . i . c i m ki «ki.n 
airuował pomysłowy rower tu mirtach, na 
t i u l \ n i jeździ /. i l i> ' i ' /.n.u-/.u.' szybkością, | 
wzbudzając wfród mieszkańców Iwja ni.eby 
!<•;..!.;i sen ację. Rower zbudowany jest 
w ten spo ób, że zamiast przedniego kołu <lo 
widełek przymocowują zo<tała szeroka nar" 
ta ruchoma, zwracająca się przy pomocy 
kierownicy w różnych kierunkach. Pod ko 
łem tylnim znajduje się druga narta z wy' 
żłobieniem w środku, w które wchodzi ko­
ło, dotykając przez to wyżłobienie ziemi. 

Tokio, 27.2. (Tel. wł.) W kołach zhli 
żonych do japońskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, twierdzą, że ze 
strony Japonji nie nastąpi wcale żadne 
formalne oświadczenie w sprawie of i ­
cjalnego wystąpienia z Lijr i Narodów. 
Rząd japoński jest bowiem zdania, że 
dotychczasowe stanowisko delegacji ja 
ponskiej w Genewie 

jest zupełnie wystarczające, 
;eśli chodzi o „ukaranie" L ig i Narodów. 
Obecnie Japonja chce być niejako bier­
nym obserwatorem wypadków genew­
skich, bez jednak zrywania z Ligą Na­
rodów wszelkich stosunków. Jak dotych 
czas. oficjalnego potwierdzenia tej w ia ­
domości brak. 

„AZJA DLA A Z J A T Ó W " . 
Szanghaj. 27.2. (Tel. wł . ) Donoszą z 

l o k i c . że w stolicy Japonji ostatnio z w v 
cięstwa armj i Japońskiej na froncie dże-
holskim .(zajęcie Kailu i Peipiau) w y w o ­
ła ły w ie lk i entuzjazm. 

Dzienniki, pisząc o ostatnich wypad 
kach w Genewie, wyrażają się w nad­
zwycza jnych superlatywach o stanowis 
ku Siamu którego delegat w s t r z y m y w a ł 
się od głosowania w czasie debaty nad 
przyjęciem raportu Komisji 19-tu. Przy 
tej sposobności prasa znowu wysuwa 
hasło „Azja dla Azjatów", twierdząc, 
że wszystkie niezależne państwa azjaty 
ckic (t. zn. Japonja. Chiny i Siam) powin 
ny u tworzyć wsnólny front 

przeciwko „ inwaz j i b ia łych" . 

Skierowanie jednak tego apelu pod W Szwajcarji zasto owono po raz pierwszy amerykański pług motorowy, który bea 
adresem Chin. Z któremi Japonja toczy żadnego trudu przebija się przez 4 metrowe zaspy i wyrzuca śnieg zapomoca ro acvi'ne 
imperialistyczną wojnę, brzmi dosyć go exhaustora na kilkadziesiąt metrów wbok. Po przejściu pługa tor nadaje się 

' do normalnego ruchu. humorystycznie. 

Zbiorowy list pasterski biskupów niemieckich. 
Konfiskata 40-tu centnarów ulotek wyborczych, 

Z A G A D K O * * P O Z A * W A G O N U P O C Z T O W E G O * 

Olbrzymi majątek komb natora 
uleo;ł zajęciu skarbowemu. 

Pi»trków, 27 lutego. Przy ulicy Garnc .r 
skiej 1 w Piotrkowie, w mieszkaniu Foli" 
mana HeTiocha, miało miej.ee sensacyjne za 
jęcie łkarbowe. 

Follman od wielu lat nie płucił pod T 
ków pań-twowych ani komunalnych, dopu*z 
czając się różnych nielegalnych sztuczek 
Zapisywał swój mają ek 'na żonę, robił róż" 
ne fikcyjne wyłączenia i t. p., toby tylko 
ichylić się 

od płacenia należności fiskalnych. 
Po tego rodzaju licznych fikcjach udało 

•le dopiero wczoraj, ostatecznie zdemasko­

wać tezo komhhm*ora. W czasie rewizji 
iisobiltej mieszkaniowej u Fol Imana, wy­
szło najaw, że Foilman posiada olbrzymi 
vvprost majątek 

tr gotowitnic, brylantach, zlocie, 
pfcr. lach i ob'izacjach, które na krociowe 
wprost, jak na obecne sto-u'nki sumy, ule­
gły zajęciu. 

Z przytrzymanych bogactw będzie więc 
można pokryć nietylko wszystkie należno 
ści Skarbu Pań«'wa, lecz również zapłacić 
i in'ne Zobowiązania, 

Karnawał dziecięcy w Yill ingen. 

Berl in, 27 lutego. (Tel. wł.) Akcja 
represyjna ze strony rządu przeciwko 
swobodzie agitacji wyborczej stron­
nictw opozycyjnych przybiera i każ­
dym dniem na sile. Prócz ustawicz­
nych konfiskat i zawieszeń dzienni­
ków, codziennie odbywają się masowe 
rewizje po wszystkich niemal drukar­
niach, w poszukiwaniu 

za „nielegainemi" drukami. 
I tak m. in. skonfiskowano w dniu 

wczorajszym w Berl in ie: w drukarni 
„Vor \vaer tsu" 40 centnarów ulotek w y 
borczych, w „Internationaler Arbci tet -
\ e r l a g " 100.000 sztuk druków, w dru­
karni „Ci ty" ' 2b0.000 sztuk, gdzieindziej 
znowu 240.000 sztuk i t. d. 

Dziennik „Tempo" donosi z Lipska, 
że sąd Rzeszy uchyl i ł jego zawiesze­
nie, nakładając koszty postępowania są 
dowego na skarb państwa pruskiego 
Rząd Rzeszy, zwróci ł sie do rządu ba­
warskiego z żądaniem natychmiasto­
wego zawieszenia 5-ciu dzienników ba 
warskich. a to : „Muenchener Post" . 
. Bamberger Volksblatt" , „Al toett inger 
Liebfrauenbote' ', „De r Arbei ter" i „Der 
Frankische Bauer". 

Z Weimaru donoszą, że rząd turyn 
aijski powziął ostatnio uchwałę, mocą 
której ..żadni komuniści 

nie beda cierpiani na stanowiskach 
przewodniczących rad miejskich czy 
gminnych". 

sunktuarjum Kościoła wa lk i partyjno-
politycznej, ale nie mogą przejść bez 
słowa ostrzeżenia obok wypadków, ma 
iącyCh tak doniosłe znaczenie dla O j * 
„żyzny i Kościoła". 

Ber l in. 27 luJcgo. (Tel. wł . ) Dono­
szą ze Stuttgartu, że w pociągu osobo­
w y m , jadącym z.Monachium do Saar-
bruecken, wybuch ł nagle z niewiado­
mych przyczyn pożar w wagonie po­
cztowym. Po przybyc iu na dworzec w 

Stuttgarcie, wagon płonący ODŁĄCZONO i 
po zatoczeniu f/o na boczny TOR. ogień 
ugaszono. Pastwą płomieni PADŁO JED-
TTAK przeszło 

1.000 paczek. 
k tó rych wartości narazić 1 JESZCZE NIE 
obliczono. Ogief* powstał, jak PRZYPU­
szczają władze, wskutek samozapale­
nia sie jakiegoś łatwopalnego choć N IE ­
znanego materjału, znajdującego się w 
Icdnej z paczek. 

Brazylijska kawa za polskie szyny. 
Pertraktacje w toku... 

Warszawa, 27.2. Po rozwiązaniu Ra­
dy Narodowej Brazyl i jsk iej dla eksportu 
k a w y ak t ywa jej i pasywa przeszły 
na rzecz Brazyl i jskiego Ministerstwa 
Skarbu. T y m snosobem ładunek k a w y 
brazyl i jskiej , k t j r y p rzyby ł do Gdyni 
jest 

własnością rządu brazyl i jskiego, 
a nie f i rmy Pólbrazka. Tranzakcją za­
tem kompensacyjna (kawa za szyny) 
odbywają się bezpośrednio pomiędzy 
rządem brazyl i jsk im, a przedstawicie l ­
s twem hut w Rio de Janeiro. 

Samolot wpadł na drzewo. 
D w a wypadk i pod L w o w e m . 

ORĘDZIE B I S K U P Ó W . 
Zebrani w Fuldzie biskupi wszyst­

k ich dkcezy j niemieckich wystosowal i 
do katol ików orędzie, w którem. stwier 
dz iwszy. iż zbliżające sie w v b o r v ma­
łą n iezwykle wielkie znaczenie niety l ­
ko z przyczyn pol i tycznych, lecz i ze 
względu na stosunki religijno-moralne, 
wzywa ją ogół ludności katol ickiej do 
spełnienia obowiązku wyborczego i 
podają: 

„Wybiera jc ie posłów, k tórych cha­
rakter i wypróbowame stanowisko 

dają gwarancję, 
że będą występowal i w obronie ooko-
ju i pomyślności społecznej narodu, w 
obronie szkół wyznan iowych rel igj i 
chrześcijańskiej i Kościoła katol ickie­
go. Uświadomienie swoje opieraicie na 
informacjach wiarogodnych dzienników 
katol ickich. 

T o jest upomnienie biskupów wa ­
szych, k tórzy nie chcą wnosić do 

Lwów, 27 lutego. W niedzielę po połu" 
dniu wydarzyły się pod Lwowem dwie ka­
tastrofy lotnicze, których przebieg był na­
stępujący: 

W drodze powrotnej z Brodów znalazły 
się już niedaleko Lwowa trzy aeroplany 
6 p. lotniczego 

w gęstej mgle. 
Ufając w znajomość terenu, usiłowała cało 
za ich przebić się przez mgłę. Niestety je 
den z aparatów 

wpadł na drzewo 

w lesie Grzybowice i rozbił się. Lotnicy cu 
dem wyszli z kutastrofy, odnosząc jedynie 
lekkie skaleczenia. 

Drugi aeroplan, zdezorjentowany we 
mgle, zdołał wylądować na polach obok fa 
bryki chemicznej „Slrem'1, przyczem w 
złębokim śniegu złamane zo*%ło śmiało. 
I tu załoga wyszła szczęśliwie z opresji. 

Na miejsce obu wypadków wyjechało na 
samochodach pogotowie lotnicze ze Skniło' 
wa, celem zabrania maszyn. 

Wesoły karnawał dziecięcy w mieście Yillingen obchodzi 300 lecie swego istnienia. 

Dolar I funt w Łodzf. 
Pr>watuie dolar papierowy «v żądaniu 

8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w żąda­
no °. w płaceniu R.°R: funt angielki w żą­

daniu 30.60, w pktceniu 30.50; rubel złoty 
* żądaniu 4.78. w płaceniu 4.75; nurka 
w żądaniu 2.13, w płaceniu 2 12%; sa 100 
franków francuskich w żądaniu 35.15, w pio 
ceniu 35. 

Międzynarodowe zawody narciarskie w Davos. 

Od kilku dni odbywają się w okolicach Davos w Szwajcarji międzynarodowe zawody 
'imrciar kie. Zawody te odbywają się w warunkach niezwykle ponijśluych, ze względu 
na obfity suchv śnieg. Na zdjęciu widzimy jedną -z zawodniczek o. Margrit Bertach 

na finiszu. 
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Nowi świadkowie w procesie Gorgonowej. 
Ksiądz, szofer i służąca. 

Kraków. 27 lutego. (Od wt . kor.) 
Jak sie dowiadujemy. Sąd w Krakowie 
lozesłał niż wszystk im świadkom wez­
wania na rozprawę przec iwko Gorgo­
nowej. która odbyć się ma 6 marca. 
Prócz świadków, k tórzy zeznawali w 
poprzednim procesie, na wniosek obro­
ny zostali powołani dodatkowo nowi 
świadkowie. Wczora j policja lwowska 
otrzymała zawiadomienie z Sądu kra­
kowskiego z poleceniem ustalenia adre 
?ów trzech nowych świadków, którzy 
maią b \ć wezwani na rozprawę. 

Jak się dowiadujemy, ma bvć prze­
słuchany ks. Karol Cłśniak. katecheta 

gimnazjalny Stasia Zaremby, ponadto 
szofer Józef Wiśn iowsk i oraz Bronisła­
wa Bccherówna. Jak widać z tego. roz­
prawa przeciwko Gorgonowej w Kra­
kowie obfi tować będzie 

w nowe sensacyjne szczegóły. 
Obrona powołując nowych świadków 
chce wprowadzić do rozprawy niezna­
ne dotąd momenty, k tóreby miały w y ­
kazać zupełną niewinność ich kl ientki . 
Obrony Gorgonowej w Krakowie pod­
jęli się — jak wiadomo — adw. dr. 
Axer ze L w o w a , dr. Ett inger z War­
szawy i dr. Woźniakowski z Krako­
wa. 

Przykra awantura w kawiarni. 
Skandaliczne wystąpienie ziemianina. 

Warszawa, 27.2. Wczora j po połu­
dniu do kawiarn i w Hotelu Europejskim 
przyby ł w towarzystwie nieznajomego 
gościa obywate l ziemski z pod Kutna 

Lasocki. 
Lasocki zamówi ł w języku niemieckim 
Jakieś danie. Ody kelner nie zrozumiał 
ziemianin zawołał głośno: 

— T y polsko świnio, dlaczego nie 
rozumiesz po niemiecku 

Dzięki interwencj i obecnego na sali 
prokuratora nie doszło do awantury , 
gdyż kilka osób chciało ziemianina 

czynnie znieważyć. 
Podchmielony obywate l ziemski w odpo 
wiedzi na uwagi prokuratora wypo­
wiedział znów 

ki lka obe lżywych s łów. 
Wezwana policja odprowadzi ła obu a-
wanturn ików do komisarjatu. 

Inżynier wyskoczył z 7-go piętra 
Okropny czyn rekonwalescenta 

W .ifs.-./M-., 27 lutego, w lecznicy dln oer 
*owo " chorych d"ra Dydyń kiego przeby 
wał na kuracji 30"letni inżynier - ani I v 
Kochanowski. 

Wczoraj inż. Kocl«unowskiemu zezwolo­
no 

w 'oiOarsYatwic ciotki 

Marj i Wepelowej na udanie się z wizyty do 
tej mieszkania przy ulicy Sosnowej 8. 
W cza ic odwiedzin inżynier Kochanowski 

wyszedł do ubikacji, 
skąd wykoczył I wysokości 7'go afa .•• na 
bruk podwórzu. Inż. Kochan..«-!.• nonió-i 
U' < ii na miejscu. 

V A L E K S A N D R O W I E S T R A J K ! 

Robotnicy porzucili warsztaty. 
Lódź, 27.2. Zgodnie z wczorajszą u-

"chwałą kotoniarzy w Aleksandrowie — 
dziś robotnicy w wielu fabrykach porzu 
cii i pracę. tak. że w godzinach rannvch 
większa cześć fabryk pończoszniczych 

została unieruchomiona. 
Przyczyną rozpoczęcia przez robotni 

Jców akcji s t ra jkowej by ł fakt. że prze­
mys łowcy nie chcieli spisać nowej umo-
w v zbiorowej, o którą zabiegali robot­
nic*, po wygaśnięciu dawnej umowy. 

Ni' zebraniu. Jakie odbyl i kotomnrze 
wczora j stwierdzono, że okres bezumow 
nv jest wyzysk iwany przez przemy­
s łowców d ) obniżała ' " obo«fli| jzu^tVc'b 
uYl.tu sta\».k i dlatego robotnicy posta-
r b w i i i go nie przedłużać. Za akcja straj 
ktrwfi nie ws2VScv bv l i . cześć robotni­

ków raczej wypowiedziała się przeciw 
ko strajków* i proponowała interwenjo-
*;<.( n inspektora pracy Była to jednak 
mniejszość' l uchwałę st ra jkowa 

przeprowadzono. 
Strajk na terenie Aleksandrowa roz­

przestrzenia słe ogarniając coraz to in­
ne fabryk i . 

Jak się dowiadujemy, dziś robotnicy 
interweniować będą u insępktora oracy. 

P. iV»icR?ał M o f c cą<i 
c h s r t r e < ł V f f a i r e B w w J i e c J V u 

Warszawa, 27 /Vr>cn. W dViiaeh haj^1 

! bliższych obsadzona zo tanie n szli plafów* 
jka dyplomatyczna w Wiedniu. Obejmie- la 
—w charakter?e charge (CalTaiio — p. radi»i 
Michał Mościcki. 
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Zasiłki dla bezrobotnych 
w m a r c u . 

Warszawa, 27.2. W dniu 28 bm. od­
będzie się w Warszawie posiedzenie za 
rządu głównego Funduszu Bezrobocia, 
na którem ustalony zostanie prel imi­
narz budżetowy F. B. na marzec. 

W szczególności ustalona będzie w y ­
sokość kwo ty , przeznaczonej na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) Prezydent Hower podpisał projekt u-
siawy. oddającej wtadzę nad bankami narodo-
Acmi kontrolerowi walutowemu Ustawa Wcho­
dzi w życie natychmiast. Jt£\ 

(—) Sekretarz stanu Stimsori zawiadomił 
sckrt.ariat lim narodów, że podziela konkluzje, 
przyjęte przez lize narodów w sprawie kon­
fliktu chirisko.ja poń.sk iego o tyle, o Ile doty­
czą one postanowień traktatów których Srany 
Zjednoczone sa sygnatariuszem. 

(—) l Clili! donoszą że władze policyjne 
wpadły na ślad spisku kotnortto tycza ego. zor 
ganlzowancgo przez agitatorów komunistycz­
nych, mających siedzibę w Montevideo. Prace 
przygotowawcze prowadzone już od dłuższego 
czasu, uiiały doprowadzić do wybuchu Jedno, 
cześnic w kilkn punktach. KomunMcI rozwinąć 
mieli szczególnie ożywioną działalność w«ród 
żołnierzy. Organizatorzy ruchu mieli nadzieje, 
żc rewolucja, do Jakiej zamierzali doprowa. 
dzić. ogarnie cała Amervke Południową. 

Władze policylno dokonały szcre*u aresz­
towań. 

(—) W Cap Martin ztnarl ks. Aleksander 
Miknlajcwlcz bvłv admirał marynarki rosjyj-
skte] I ™iluta*it cara Mikołaja II. 

(—) Delegat Japonii Matsttoka który wczo. 
rad opuścił Genewę przesiał prasie za po-
ś'cdnhtworn delegacji iaponskiei deklaracje po 
żcrnnlna Matstioka oświadcza, ic opuszcza 
Genew* z uczuciem smutku l l"eeT*HacH l*d-
irak smutny jest nte ze względu na łaermje. 
Icoz ni Llge Narodów, któia bard7'ej nclemi 
i v lapnnja oraz ze wzclcrfu na Chi'iv. Je­
dyna dobra stro"a lei decyzji bed^ic wzmpenic 
nie solidarności narodu iapnóskleeo któremu 
wskaże na ogrom trudroścl i clcż/ir zfdnti 
Japonii w sprawie zabezpieczenia pokoju ! 
płrzadku w calei AZ?I \Vsclio('nici .leżeliby to 
bvlo jedynym wvn'klem akojl Japonja ma 
r>od'lcl\owniiio od I.igi Marcdów 

Matsuoka wyraża wkońcu zadowolepic że 
SLARN powstrzymał s=lc od głosowania nad ra« 
portem /gromadzenia. 

(—) Pan Prezvd"nt Pznlltej wzląl udział w 
uroczystości poświecenia szitandaru zakopań-

skifjo hufca haircerskicgo imienia ś. p fre-
zydentowtj Michaliny Mościckiej 

Pan Prezydent był nicwykle owacyjnie wi 
tany prze/ zgromadzoną li:dio<6 Pu uroczy, 
stości Pan Prezydent zaszczycił swa obecno­
ścią odbywające ste na dtiżvni :.tadiomfe zawo­
dy mctccyklowe ł samochodowe 

(—) W Warszawie odbv|a sie akademia 
polsko . estońska z okazi< IS-l-cia trep "dlcgNi-
ścl ł-.stonji 

(_) w średe dnia I marca r. b z racil Po 
piclca. młodzież szkół powszechnych, śred-

v :. rn.ieau.iei.~xx. or>owiąz,'*a twt natomiast sta. 
wić sic w oznaczonej sod - "X w klasach 1 
uziać ud/i; i l pod nadzorem wychowawców 
W nabożeństwie 

(—) Związki zawodowe dozorców domo­
wych na terenie tn. Łodzi wystąpiły do władz 
z żądaniem podwyższenia cennfka płac o 20 
procent i 

(—) Wczoraj w siedzihie Lód k( go Stówa, 
•zyszenui Fabrykantów Pończoszniczych, od-
f.yło się posiedzenie przemysłowców któr/y 
omawiali sytuacic inka wywiązała sie z po-wo. 
du konihktM w tym przemyte 

Po dłuższej dyskusji przemysłowcy posta­
nowił: nie brać udziału w dzisiejszej konferen-
cif wyziaezonei w Inspektoracie Pracy z ro­
botykami 

( - ) Wc/orai w lokalu onzy ul Narutowicza 
32 <Hlbv\ sie I-szy zja^d Zwazku Mlodzioży 
Ludowci poswicrony israwom aVfrm|zacy)nvni 
i wychowawczyni młodzieży w eiskfej-

W zjeździe udz'al wztefo '50 delegatów, 
ubranych w stroje ludowe Zipzd »as'czyclli 
obecnością in«nek'o/ szkolny Ocłied^lski wice-
starosta powiatowy pnn^s i |nnŁ 

Zi-.zd zagafł kierownTt woje^" Zw Mfodz. 
Lud o I.ewanrlowł.-z którv po ')creS"ł 'miczc-
nre związku m^r l ^e /y w żvcfn gospodarczem 
I ita*<twoM«ił*tw^ei||3m 

Następnie powołano na przewodniczącego 
p. Kaucza Po referatach, które poświecone by­
ły prawom wychowawczym, kultury rolniczej 
i t p. delegaci udali się na zbiorowy obiad do 
saJi YMCA a następnie zwiedzili miasto. 

(—) W lokalu Strzeleckiego Klubu sporto­
wego odbył się zjazd delegatów Związku Strze 
lecJaeśo Lódź.miasto Po krótkiej dyskusji jaka 
wywiazaia się na temat złożonych sprawo­
zdań przystąpiono do wyboru nowych władz. 

W slchd zarządu weszH- dyr. Kostowski — 
jako ! > r e 7 e s Kotula Oskar Neuman Roman, 
Łajszczyk. Starostecki Stefan. Kartasiński An­
drzej Ostrowski Henryk — lako członkowie za. 
rządu. 

(—) Wczoraj obradował w Łodzi zjazd star­
szych cechu rzeźniczo-wedliniarskicgo Zjazd 
wypowiedział się za cechami przymusówemi 
zwalczaniem nieuczciwe! konkurencji wzmoże­
niem dozoru nad mięsem ' Jego przetworami 
ora? za Ifkwidreto 7»le<rłośr? oeda.Vowvch 

(—) Wczoraj odbył się w sali kirta Mimo­
za wielki wiec lokatorów I sublokatorów w któ. 
rym wzięło udział około 2000 osób. Uchwalono 
rezolucję domagająca stę obniżenia komornego 
o 50 proc. 

Cukrownia „Gosławice 4 4 

ulec ma likwidacji? 
Konin, 27.2. (od w ł . kor.) Dowiaduje­

my sig. źe cukrownia „Gos ławice" pod 
Koninem została w tych dniach zamknie 
ta. Jest to już w ostatnich czasach dru 
ga l ikwidacja cukrowni (niedawno 
Cielce) w dawnej Ziemi Kaliskiej. War ­

sztaty pracy, dające do nieduwnvcl i 
czasów niezłe zyski i zarobki dużej lic/, 
bie pracowników, zamierają jeden i<> 
drugim. 

Jak się dowiadujemy cukrownia ma 
ulec zupełnej l ikwidacj i . 

W I L K I N A P A D A J Ą N A L U D Z I * 

Niebezpieczne drogi trzech powiatów. 
Wilno, 27 lutego. Z powiatów wo* 

ioźyńskicgo, nowogródzkiego, S łon im­
skiego (woj . nowogródzkie) donoszą o 
wielk ie j ilości w i l ków, grasujących po 
drogach, ścieżkach. zaściankach i 
wsiach. Zgłodniałe bcstje już nietylko 
porywają i duszą bydło, nierogaciznę i 
drób. 

lecz napadają na ludzi. 
W gm. tomaszowskiej k o ł o wsi Fa-

raniszki ki lka w i l ków napadło na N -
letniego chłopca, wracającego z są­
siedniej wsi Mariana Kozłowskiego, któ 
rego niechybnie porozrywa łyby g d y ­
by nie niespodziewana p o m o c ki lkn 
włościan wraca i iqcvch z wyrębu lasu. 
Włościanie napastników odpędzili. 

Na orzejcżdiżąincego kupca Fr. Ka-

rasiewicza z Staniszewa iadąceąo do 
Wołożyna napadło kilka w i l ków w le­
sie wpobliżu wsi Mire jonki . 

Stado wilków rzuciło się na konia 
i kupca Koń przestraszony n'>rnkn.tł 
z c a ł y c h s i ł wyrzucając Karaslewicza 
na śnieg. Na szczęście ?.-reJefdżałv 
furmanki z włościanami na wiaok k t ó ­
r y c h w i l k i uciekły. 

Podobne wypadki ma ia r ó w n i e ż 
miejsce w p o w . S ł o n i m s k i m . 

Na drogoimistrża Żukowskiego na 
27-m km. drogi Zelwa-Zdzięcloł. około 
wsi Sliże p o w . Słonimskiego napadło 7 
wi'ków Na rozipai-zlwe wołania-podą­
żyło z pomocą kilkanaście furmanek 
wiciskich iadacvch kilkaset k roków 19 
' l im. W i l k i uciekły. 

Za pracę w niedziele i święta... 
Ciekawe orzeczeń e sądu 

Pio t rków, 27.2. Ciekawe orzeczenie, 
zasługujące przedewszvstkiem na uwa­
gę pracodawców wvda l Sad Okreso­
w y (Wydz. Karno administracyjny) w 
Piotrkowie. Oto p. ł i cn rvk Górniak, wła 
ścicicl fabryki kafl i przy ulicy Sulejow­
skiej oskarżony został przed Inspekti 
rem Pracy. Humięckim 0 to. że zatru 
dnia robotników ponad 8 godęta d/.k-n 
nie oraz w niedzielę i święta, wypłaca-

I jąc im jednak 
z w y k ł y zarobek. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia, które 

potwierdzi ło prawdziwość tych danych 
inspektor Pracy za niestosowanie się 
pracodawcy do i is tawy z dnia 10 grud­
nia 1919 r. o czasie pracy — nałożył na 
p Górniaka i rrzvwne w wysokości ?"0 
złotych Pracodawca odwołał sie od te 
( 0 orzeczenia do Sadu. k tóry iednak o-
rzeczenie to w całości zatwierdzi ł ood 
nosząc w motywach, że kara iest s'nsz 
na. gdyż pracodawca winny it-st prze­
kroczenia dwóch przepisów u^t iwv tj. 
zatrudniania robotników ponad 8 godzin 
dziennie oraz w niedziele. 

K r w a w a bójka wyrostków. 
Kr »nl:<a Pogj inwfa Ratunkowego. 

Lód}., 27 lutego Wczoraj, o godzinie 10 
wieezór, w domu przy ul. IMoekwj 46 , iv 
bójce zoral i dotkliwie poh i rbownni 18 lel' i i 
J'»zcl ł.a* ew-ki. zamie zkaly v. tymże do 
mu. oraz 17 Ie n« K»t7.fmi«'r7 Urbaniak, za' 
mieńkały pr/.v nlie) Siedleekiej 10. (Irba* 
ninkowi i ł^a-zew k i ' m u udzielił |>omoc\ Ie 
karz pogotowia rafunKow<s:o. 

Na ulicy Srertrzyń'kiei został napadnie 
ty i pob'ty przez nierirtinycb ^pruweów 32' 
letni Kon lan v Skrp^ki, c W I B . ztimitc/ka 
ły pr y ulicy Srehrzyńskiej 9, SKi/p k i od 
niósł okaleczenia płowy. Karetka pogolo' 
v*ia ratunkowego ofiarę zanikowego na In 

| przewiez-nno do domu. 
W korytarzu przv ulicy Prvncyp:-lnej 44 

zo atrł napadn :ety i pobiły 43 Io'ni lóz/ef 
K»i rza ła. rolnik, zamieszkały w Dankowie, 
pow ;atu łeo yektego. Kntrz/du odniód ra­
ny głowv. w okolicy ezoła. Rannemu udzie 
l i ł pomory lekarz pogotowia Sprawców po 
biria pociągnięto do odpowiedzialnOHci. 

Wczomi późnym wieczorem na ul. Wierz 
bowej w Cbojnach, znaleziono leżącego 

R E S Z T K I 
NA UBRANIA, P A L T A , SUKNIE 

W e ł n y , l e d w a b f e 
poleca lU w l i rm i . 

E. W A S I L E W S K I 
P i o t r k o w s k a 152. 

Ur. med. 

L « B I R M A I 

CEG1ELNIANA 15, tel.149-07 
S p . c i i l ! . t » ehorao w e n t r r i i n y c h , 

• k o r n y c h i mocaopłc iowycb 
fr iyimui. ed (jodi 8-11 no 11 . i i od 4-ci i» 

S-c| w oit l i t l * 1 6wi<U . 4 godz 9 ej do l - . j 

O O K T O R 

H . W O Ł K O W 1 f $ K I 
Cegielniana tir. 4t, ta i . 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b a ł fóraycl t , 
w e n e r y e s a y c h i m o c z o p ł c l o w y c h 
P r a y l m a • od god» 8 do S i od i do 9 
w O I O D B . a l a • świata od god>. 9 do 1 

na t iami mężezy/iię zbroczonego krwiu. La 
kur/ Ka-y Chorych -twierdził u nieznajome 
go. k óiym oka7ał *i<; 19-lelni Adam Sia" 
inni l i , zamieszkały prz\ tdiey Wierzbowej 
Nr 41 «7>ere3 ran głowy i klatki pbrwiowej 
ora/, złamani*' nogi I{a'nne(»o pr/ew'eziono 
do •zpfłala, Przepmwud/oiie przez posteru 
nek policj i powiatowo! u Oioj^iUch doobo 
dzenie wykazać, 'tó ? i » m a r a 

padł ofiartf bójki 
M tle poracliunków o-oli '*1vrb. Zo^tuł on 
napadiręty przez ntejakiago W; <->iwa Owo 
rsenieekleitO) eamtOdzkałe^o w Lodzi przy 
u'iry Lelewela 16. 

nworzenierkiejjo osudzouo w areszcie do 
dvs|)o/veji władz -ądnwych. 

S nn przebywającego w szpitalu Siainary 
jest groźny. 

zwązanego NarC kl icyi .^ iob ńwtgrz 

Dr m e d . 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o l o i n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c a 

P i o t r k o w s k a 99, 
tel. 213-66. 

Prxy m. coda. od 10— 2 i do 5— 8 po pot. 

D o k t ó r 

1 I O A K O W S K I 
UL. 6.go S I E H P M A 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c a o p l c i o w e . 

przy mu • od 3 - 4 i 8 — » wl«c» . 
w n i e d z i e l , od 10 do 1 po p o i . 

Dr. m e d . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby skórne i w e o e r y e t a c . 

Z a w n d z k a 14 
t e l e f o n 166-35 . 

*Jrzvimui«j od » do 10 »ann • orl a do 8 wieczór. 

r *Ł lHU, biżulerjc i kwity lombardowe Ku 
puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn ju 
hilerski. I F : ia łko Piotrkowska 7 

1 POKÓJ z kuchnią, w okolicy Placu Rey­
monta poszukiwane. Oferty: Karola 2, 
mb „Pokój z kuchnią" lob telefon 138 28. 

DOKTOR 

K L I N G E R 
S p . . | . .hor. wenerycznych , .kornych 

i w i o . ó w (p.r.dy itkłuala.). 

Adrzeja 2. te l . 132-28 
Priyimuit od 9 do 11 i od 5 do 8 w t e i 
«• a i .4 i i . l t i lwięta od 10 do 12 w p.L 

D ź w i ę k o w y k n o - t f a t r 

„ C O R S O " 
Zie lona 3 - 4 

.'ocząt.k w dni nowsi. . g. 2, 
M: boty i i i.diitlc o | . U r. 

N a p i e - w s a e seanse 
c e y zn i żone . 

tl.ty ulgowe, wolnego w.iscia 
róoi r.pr.zeotacl ni.ważo*. 

Mot to l P r z y . a . d ł , 
Pokocha ł , 
Z w y . t . t y 

Dziś premjera największego przeboju sezonu! 

N O C E P O R T O W E 
W roi. gł.: Hellen Twelvetrees, Philips Holmes, Ricardo Cortez i Slim Snmmenriile 

N a d p r o g r a m . „ M I Ł O S C C Y G A N K I " I a h U « I B O « c l k r a j o w e . 

| | Dźwiękowe 

Kino-Iea(r> PDRIR 
O ś l i p r e r u j . r a n a i w i ą k . B E G O pol.ki.a~o f i lmu 

KSIĘŻNA ŁOWICKA" 
Prae inzd 3. 

7 r . i i i Kióiowa Jailij-jS -osarska, Węgrzyn, Zelwerowicz, Gruszczyński •kranów polakich 
Ni.byw.ly pra.pych wyitawy Uaskoaała <rt artT#*6w I Najl.pi.i aagraoy l i la p.likll 
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i y c l « W a r s z a w y w IclUcu 

w i e r s z a c h . 

Min. spraw wewnętrznych wyelosowuł do 
magistratu m. st. Warszawy piemo, w któ 
rem na wstępie stwierdza, że decyzją z dnia 
9 maja 1932 roku odmówił zatwierdzania 
preliminurza budżetowego m. stoi. Warsza' 
wy na rok 1 0 32"33 ze względu na nadmicr 
na w stosunku do możliwości finansowych 
wysokość wydatków i nierealność niektó-
rych dochodów przewidzianych w tym pre 
liminarzu. Z* tych samyćH przyczyn rtie uzy 
skał zatwierdzenia min i6t ru preliminarz 
budżetowy zmodyfikowany uchwałą, rady 
miejskiej'z dnia 11 lipca 1 9 3 Z ' r . Przedsta 
wiony po raz trzeci i ponownie zmodyfiko 
watay preliminarz tylko częściowo czyni- zU~ 
dosc wymaganiom przepisów budżetowych i 
opartym 'na nim zastrzeżeniom wyrażonym 
w poprzednich decyzjach- ministra; Mając 
jedrMik na uwadze, aby m. stel. Warszawa 
uz\-k. lo i ir . iwoni' i i ' i iv budżet na r. b. ora/, 
ze v.«^.' - i lu. iż dalsze obniżenie wydatków, 
wobec konozaeeoo się roku budżetowego sta 
je się nicmoatiwe, minister spraw wewnę" 
t r / .mc l i , w porozumieniu z ministrem-skar­
bu, zatwierdza omawiany preliminarz z a» 
Ktr«eaen;Vm wprowadzenia do niego oałego 
<zeiTtgu' aniian. 

• <r * . 

Odbyło się Walne Zebranie Bwia*fcw 
Włklr ł t ib l i Taksówek. Osia zafnterwtowoń 
był projekt nowelizacji ustawy 0 funduszu 
drogowym. W dyskusji, któ™ sfę no ten te 
mat wyWitptnłii. przewirżała opłnja, fs nie 
iiarHry zwtnsowac; opfar od' Wagf ramrjrfm-
dów. Naiomist zebrani zgadzali się na opo 
dnrkowanie benzyny.- W myśl tych zated 
sforAufowen* zosMrfk eezemeja znftamia. 
Walne zgromadzenie Wypowiedziało się 
pi*zeeiwkn ohniń.»niu tnryfv taksówek, stwier 
dziło bowiem że taryfa obowiązująca na te 
renie stolicy jest najniższo w Polsce, Na 
złe położenie 1'ikfówok wpływa, adoniem ze 
hranyeli, konkurencja aufohiisew oraz pod" 
wyż*eoew> cło na ceeśoi zamienne i gumy. 

• * . 
Na odbitych w ln*p«»Ktorocie pracy dwu-

«!ro'nnycb konferencjach, wszyscy doraźnie 
• >i'« ani artyści (poza członkami ?pól r 

k f l , nadto-akademicy, zuangaiowan* w cha-
takterze bileterów " kontrolerów oiuz perno 
uŚT teel-njc/ny „Teatru A f v ; ó w ' o t t sy ln f t 
zaświadczenia o należności za pracę. Ogó­
łem niezaspokojone pretensje wszystkich 
prar.wnHwlw cfęgpju lS.iV? V złeiycfr, O&e •• 
hie pokrzywdzeni pnszuktyttiiV'bv'du .„ *, 1, 
należności w drodfe sudMtferp mr majątku 
spółki. Majątek- teu stanów. Ł ocalała knstju 
"•y i • ( • : - ' ' i.i teulri.lne. S i r . iw i nJofctiwem 
wnfynie do *ądu piaey. r f tWn/fa cofają, 
żc ze jpiienięimia lego mnj.itkii !>edz*e nio 
gła być pokryto nafe/nosc b. pracowników 
zaledwie w wysokości 20 proc. 

* , * * 
w Ministerstwie Opieki Społecznej &dby 

tu «ię przy n r ł z u l e pr/.-d-lau i i. li maąr:-tra 
tu m. stof. Warszawy konferencja w sprawie 
uruchomienia pierwszego demu ptucy przy 
m:isowej w Warszawie. 

K R A T E C Z K L 

Przygoda w taksówce. 
Namiętny młodzieniec. 

Nauka miłości jest rzeczą zbyt indy­
widualną. aVy uawet Pl t l i& i i i i i p o t i a f i f 
w lej d z i e c n i e kogoś czegoś nauczyć . 
Popiostu każdy człowiek albo ma albo 
nie ma wrodzonych zdolności w ty ra . kie­
runku. Jeden ze starych cyn ików tak 
i t . j w i o t> m problemie: Przedewszyst-
kiem człowiek powinien posiadać t. zw. 
„powodzenie" przyrodzone, a więc 
odpowiedni uk ry ty wdzięk, na k tóry ko 
biety „ lecą". Pozatem trzeba umieć ko 
biety zdobywać. Nie zdobędzie kobiety 
rrigcy cztawtek, k t ó r y sądzi, że mówiąc 
0 ptaszkach, księżycu i miłości rozbudzi 
w partnerce sentyment Trzeba mieć t y 
le systemów zdobywczych, i le jest ko­
biet i dla każdej stosować odpowiedni; 
w'aś< i w y system. Jest już rzeczą męs-
skiej mtcicji wiedzieć', jaft ł 'systenr nale­
ży za.« tosować w poszczególrrym w y ­
padku. Raz* trzeba Być brata łbym, in­
nym razem sentymentalnym, jednej- mó­
w i sn,* d ptayzrhrcfr, innej o nowych for­
ma J i rmlofci. ta1 lubi rmłbść prostą, z w y 
kł<r. r.'eskorrrp1iftowarrą, inna promien­
ną. Można zdobyć kometę na szczerość 
1 cynizm; można ją zdbbyć r ó w n i e * na 
k łamstwa, stanowisko-. Są takie, k tóre 
po- jednym wspólrrem „posiedzeniu" w 
kinie zdolne *ą do wszystkiego i sa t a ­
kie, które po trzech kolacjach w zacisz­
nym gablnecikU' nie zdolne są do nicze­
go. Są kobiety uczciwe, które odrazu 
pwyznają się, że wiedzą o co chodzi, t 
godzą Sny z faktem, sa takie, które z w o ­
dzą, przeciągają, tymczasem rrabrera-
ją na „koszta handlowe" i w rezultaeie 
wymyka ją się z pod ręki . 

W miłości bardzo ważną rubrykę od­
grywają f. r w . „koszta handlowe**: Na 
pozycję tą składają się wyda tk i na Rino, 
cukiernic, Kawiarnie, restauracje, t r a m ­
waje, dorożki i taksówki . Koszta handlo 
we mogą czasami dojść do poważnych 
sum ł zawsze należy sle dobrze zasta­
nowić, czy dany objtekt w a r t jest kosz­
tów handlowych. Zdarza sle bowiem, że 
wysokość tych kosztów przewyższa 
znacznie wartość kobiety. 

Kobieta lubi, aby na nią wvdaw ;mu 
pieniądze, bez względu na to. czy jest 
to kobieta t. zw. przyzwoita, czy też 
„lżejsza", przyczem- „ lżejsza" jest o tyle 
uc/ciws/.a. że wo l i mniejszą sumę w go ­
tówce, niż większą wydaną bez konkret 
nego dla niej pożytku. 

Ci tara*terystyezi ie jest, *e koWety 
Aiiczciwe", ą wiec mężatki i .tp. zawsze 
zrreczrne f szyl) t tet ulegają systemowi 
brutalności i cynizmu, nie kobiety lżej­
szy cii obyczajów, które na j ła twie j 
„wz iąć " jest na sentymentalizm. Taka 
kobieta zaczyna zwykle od opowieści o 
-•w cm życ iu , o początkach* swego upad­
ku, wreszcie wzrusza się sama i swojn. 
niedolą i' wówczas jest skłonna do ofiar. 
Kobieta „uczc iwa" natomiast jest zazwy 
czaj twarda, cyniczna i zmiękczyć je j 
serce może albo gwał towna namiętność, 
sztuczna lub prawdziwa — to obojętne, 
albo też wartości konkretne, jak futer­
ko, biżuterja lub tp. 

JAZDA NA D W O R Z E C . 

To wszystko dotyczy ludzi dojrza­
ł ych , k tórych nie stać już na tak wie lk i 
atut, jakim jest: młodość. Młodzieniec 
20- le tn i zawsze może kobietę atakować 
swoją młodością. Jest to broń bardzo 
potężna, która dla starszych i doświad­
czonych, stanowi jednak groźną konku­
rencję; 

Czy można się wobec tego dziwić po 
stępkowi Jana Łęckiego, gdy się z w a ­
ży że l iczy on dopiero lat 18? Gdyby 
przeciwniczka Łęckiego, panna Eleono­
ra WielOwska miała więcej, niż 22 lata, 
spotkałby się on z gorącem przyjęciem, 
ponieważ jednak Eleonorcia by ła jesz­
cze sama młoda, więc nie podziałał na 
nią- nrok młodości Łęckiego. 

W wigil ie Bożego Narodzenia W i e -
lowska wyjeżdżała do rodziców w W a r 
szawie na święta.. Ponieważ miała dw ie 
ciężkie wal izy , prosiła spotkanego po 
drodze młodego człowieka, którego u-
przednio nie znała, aby pomógł jej 
znieść bagaż do taksówki , Dojechał na 
dworzec i ulokował w wagonie. M ł o ­
dzieniec, k tó rym właśnie by ł Łęcki , 
chętnie się zgodził, zwłaszcza, że szukał 
zarobku. W taksówce w pewnym mo­
mencie Łęcki , nie pytaiąc o nic. zaczął 
gwał townie całować Eleonorcie. Dz iew­
czyna narobiła k rzyku i zawołała poste 
runkowego. Spisano protokół, w wyn i ku 
którego-Sad Orodzki skazał Jana Łęckie 
ge» na 2 tygodnie wiezienia. 

A może Łęcki nie umie całować i 
stąd. oburzenie pauienki? 

Jerzy Krzeckl. 

Pijani żołnierze znieważyli reportera* 
Awantnrnicy wytrzeźwieli pod opieką żandarmów. 

Z Wrlna donoszą: 
Przy ulicy Mickiewicza doszło do 

wielkie; awantury w k tóre j interwenio­
wał cały oddział policyjny. 

Około godziny lu-tej na ulicy M ic ­
kiewicza ukazało się dwóch pi janych 
żołnierzy, którzy zaczęli 

napastować przechodniów. 
Jeden z tych żołnierzy podstawił mią-
dzy innemi nogę przechodzącemu ulicą 
pewnemu reporterowi. 

Dziennikarz zwróci ł sie do posterun­
kowego trzeciego komisariatu Augusty­
nowicza z prośbą o interwencję. Na w i ­
dok posterunkowego żołnierze usiłowali 
wskoczyć do pediącego autobusu, a 
<*dy sie to nie udało, stawili posterun­
kowemu czynny opór. W t rakcie sza­

motania się, jeden z żołnierzy wydoby ł 
bagnet, usiłując uderzyć nim posterun 
kawege. Reporter i konduktor autobu­
sowy Stanisław Kaksza, wyt rąc i l i bron 
z rąk żołnierza 

W międzyczasie na miejsce wypadku 
przyby ło jeszcze k i l ku posterunkowych 
z trzeciego komisariatu, przy pomocy 
których awanturę zl ikwidowano. 

Awanturujących się żołnierzy zatrzy» 
mano i przekazano 

do drs»o7vcir śasdbrmerjL 
Okazali się nimi szeregowcy 42 pp W ła 
dysław Koczanowslci oraz Wik to r Mu« 
rawski. 

Dalsze dochodzenie prowadzi t rzeci 
k-omisarjat wspólnie z żandarmerią wo j ­
skową. 

BEZ RAD JA DOM JEST GŁUCHY! 
a*nm 

Los loteryjny skompromitował adwokata 
Skandal towarzyski we Lwowie. 

Ze Lwowa donoszą: 
Głośna jest w sferach lwowskie j pa-

lestry już od k i l ku dni,, niestety bar­
dzo smutna sprawa. 

W związku z dvscvp'inarneru zam­
knięciem kancelarji adwokata S. n a 
przeciąg jednego miesiąca za obrazę 
sędziego, Izba Adwokacka delegowała 
adwokata V. Jo prowadzenia kancelarj i 

BILON W KIESZENI ZŁODZIEI4U 
Pechowe spotkanie na uiiey. 

Ze Lwowa donoszą: 
Niezwykłego pecha miał złodziej Jan 

Jabłoński, zam. przy ul. Rzecznej, k tó-
ry dopiero niedawno opuścił więzie­
nie. Oto przechodząc ulicą Murarską, 
spostrzegł, jak sklepowa sklepu miej­
skiego zamknęła sklep na klucz i 

sama sie oddaliła. 
Jabłoński postanowił nie ominąć tei o-
kazj i i powziął szybka decyzję. Wy t ry ­
chem, k tóry stale nosi przy sobie na 
wszełM wypadek, otworzył drzwi i o-
nróżnił szufladkę z całego bilonu w 
kwocie 793 zł., poczem szybko ulotni ł 
się, i skierował się wprost ku swemu 
mie«TRaTirrt przv ul . Rzeczne-i. 

Ooodal ul . Rzecznej Jabłoński zau­
ważył idącego w tvm samvm kierunku 
wywiadowcę policyjnego. W mvsi zasa­
dy „na złodzieju czapka gore". Jabłoriski 
począł przyśpieszać kroku, co nie usz­
ło uwatfi wywiadowcy, k tóry złodzieia 
zatrzymał i natvcbmiast zrewidował. 
Oczywiście znalazł cały skradziony b i ­
lon, a Jabłoński zapytany o pochodzenia 
tvch pieniędzy, oświadczył z całym cy­
nizmem, że pieniądze otrzymał 

w „spadku od wuja" . 

Mimo tego twierdzenia, wywiadowca 
sprowadził Jabłońskiego na komisariat 
a niebawem zostało stwierdzone, że 
Jabłoński pieniądze te ukradł w sklepie 

adwokata S. — Adwoka t V. jakko lw iek 
młody człowiek i adwokat, jako wyb i t ­
ny sjonista w Izbie Adwokackie j odgry­
wał dość poważną rolę pracując w ko­
misji zapomóg podupadiya kolegom i t , 
<L 

Otóż w czasie fcledy Jr. V. serowa* 
dziwszy się do kancelairfl dra S. „zastę­
pował go, d rowi S. 

zginął los loter i i klasowej, 
na k tóry właśnie padła wygrane 100 zł, 

W k ró t k i czas potem na podstawie 
niezbitych — jak się dowiadujemy — 
dowodów, dr. S. stwierdził, że los tes 
skradł dr. V, k tóry podjął później wy­
graną. 

Odpowiednie doniesienie na dr. V . 
wpłvnęło do Izby Adwokackiej . 

Sxnutnvbv to by ł iednak ob JAW . gdy« 
; miejskim przy ul. Murarskiej. Powędro- by adwokat łakomi ł sie na 100 zł. ' 

wał on do więzienia. — • • • 

„Za Polaków nie będą dzwonili". 
Obłąkańczy szowinizm. 

Z Sokala donoszą: 
Dowodem obłąkańczego szowinizmu 

ukraińskiego jest następujące zdarzenie, 
które wywołało tu wiele komentarzy. 
Zmarł tu mieszczanin Polak. Wojciech 
Buczak, k tóry by ł ożeniony ż Rusinka 
z którą żył ztfodnie i przykładnie. Przed 
pogrzebem Buczaka, żona Marja, zwró­
ciła się do bractwa cerkiewnego, do k t ó 
rego kasy wrjłaciłe 2 złote, z prośbą o 
uderzenie w dzwony cerkiewne w chwi­
l i 

prz?jfścfa pojrrrebu. 
Prośbie jej, w myśl t radycj i , przyobieca­
no zadość uczynić. 

Ceremonja pogrzebowa odbyła się w 

normalnym porządku. W chwi l i jednak 
przejścia pogrzebu obok cerkwi , dzwony 
milczały. Tłumaczono to sobie zwyczaj 
nem nieporozumieniem i cała sprawa 
poszłaby w zapomnienie. Następnego 
jednak dnia zwrócono wdowie dwa z ło­
te, wpłacone do kasy bractwa cerk iew­
nego z komentarzem, że ,,za Polaków 
nie będą dzwoni l i " . W odpowiedzi na to 
Marja Buczakowa zmieniła natychmiast 
obrządek na rzymski. 

Zaznaczamy tu jeszcze, że ks. pro­
boszcz (rzym. kat.) z reguły zezwala na 
dzwonienie w kościele, podczas pogrze­
bów ruskich, o wzajemności więc 
tym wypadku nie może być mowy. w 

BAŁWAN. 
Stało sie. 
A le doprawdy, stało $ią to całkiem 

przypadkowo. Nie było w tern ani żad­
ne 1 premedytacji, ani... No jedttem sło­
wem nic. I chociażby sądził mnie 
jak najbardziej surowy z sądów, aero-
rag, zit.^ony z samych świekr i te­
ściowych, nie dowiódłby mi napewno 
winy i, nic znalazł motywów do ska-
z::; ,eer;o wyroku. Przypadek, fatum, 
r.O i wt->óie. Bo zważcie. — Idę sobie 
ulicą Spokojnie i poważnie, jak przy­
s z ł o ną lak solidną mężatkę, jaką je­
stem i tv iko czasami, tak od niechce­
nia pecf oczkiem na prawo, pec! na le­
wo. Bez żadnej złej myśli, broń Boże, 
t y ł ko ot taki by nie wyje* t wprawy. 
\ ' h i i wiem kaeda kobieta- posiada ten 

talent wrodzony — prawo atawizmu, 
dziedziczność, rozumiecie. Zresztą, co 
tu nrówjć. Każda kobieta wie o tern 
doskonale, a k a i d r mężczyzna i tak 
nie rozumie, zawiłej i wzniosłej men­
talności duszy kobiecej, tego odwiecz­
nego Sfinksa przez duże S. To dla nieb 
pror-lem stanowczo za trudny do roz­
wiązania przez całe stulecie wzdłuż 
1 wszerz. 

Otóż — każda kobieta sypie oko (na­
leży wvkorzystać wrodzone talenty, to 
pierwszy warunek umiejętności życia.) 
k'aźda kobieta, o ile jest kobietą na­
turalnie, r i e mumją, spreparowaną w 
*!ołczał\m olejku spróchniałych zasad 
' srńV*"nl"łvch fxndvcyf i nfrwalortfl w 
sfcwśn is łon ocełe Cnoty, która od ty-
*iacl*»c* ma le re mo.*na ty lko właściwie 
ttĄ j i M a ^ t i e u antyVwarjuszy, bo w l y -
c ' r t pnNicznem, dla os^złdooscf , «-
*vwa sie ł»dvnłe etvk<'<»t1ti. To wygod-
n ' * ł no ł oszczędniej. Sam produkt słę 
• le -używa. 

Tde WJ-'C <-obie statecznie, aż tu oa-
tr?o m-^Af rnna wvrósł na<*łe ?»k d»b 
•a asfalcie, mężczyzna, wysoki jak ułan, 

przystojny jak tenor, z torsem jak a-
t leta, to jednym słowem — mężczyz­
na. A że jestem kobietą nawskroś nowo­
czesną — szybko orientującą się. o błys 
kawicznej decyzu czynu, więc niewie­
le myśląc pęd oczkiem w niego. On — 
nic. — Ja drugi raz — oo zerknął . Ja 
trzeci raz — oa j u t gotów. No, takie­
go znaleźć teraz nie tak łatwo, zupeł­
nie jak złotówkę w kieszeni przed 
pierwszym. Ide więc dalej i spoglądam 
boczkiem w szybę wystawową — idzie. 
Ja prędzej i on prędzej, ja wolniej i on 
wolniej. Co jest. myśłę sobie i złość 

mnie porwała , jak ciocię kocham. No bo 
powiedzcie, co to za zwyczaj wlec się 
tak z ty łu za uczciwą mężatką? Żeby 
choć zboku, to nie powie. A le moja 
pomysłowość i szybkość decyzji czynna 
jak zawsze. Upuszczam więc książkę i 
udaje, że tego nie spostrzegam, idę 
dalej. No, jeśli teraz nic, ł o to ttie jest 
mężczyzna. Okazało się jednak, że jest. 
Tym razem pozory nie myl i ły . 

— Przepraszam, pani pozwoli oddać 
«ob:e zgubę? Z d a j e mi się, że to pani 
b i a ż k a ? 

Udaje zaskoczoną. Jak to się robi? 
Bardzo łatwo, przepis u każdej kobiety 
w metryce urodzerua, 

— A tak, saoia, a właściwie wypo­
życzona w czytelni na Mazowieckiej 
(niech wie ten stuprocentowiec gdzie 
mnie może spotkać na wszełki wypadek; 
bez żadnej złej myśli, jak Frfcic kocham 
moją ulubioną soczke). 

— A pain pewnie dużo czytuje? Za 
pewne pani tam teraz idzie? 

Szłam właśnie w całkiem przeciwnym 
kierunku, ale ostatecznie — wszystkie Jro 
«t: prowadzą do R z y m u . 

— T a k , mam tyłko jeszcze do za-
łatww>nłn jeden interes po drodze. 

(Wstąprł na Gewont, po drodze mu 
było) . Trzeba jednak zawsze umieć za­

chować godność, w każdym wypadku i 
upadku. 

— Dzisiaj tak ślisko, czy pozwoli pa 
ni sobie towatzyizyt? W razie npodku 
sirne męskie ramie-•• A i 

Spojrzałam na jego ramiona. No , na­
pewno w takich o upadek nie trudno. 
Ale też co za przyjemność! (ciotki na­
pewno spal i łyby mnie na stosie). Czu­
je, że się błogo uśmiecham. 

— Ź czego? — pyta. Mircze. N ie 
należy uprzedzać faktów. Najlepiej w ta­
kich wypadkach zdać się na los przezna­
czenia. Ślepe Fatum rządzi nami. Uśmic 
cham się. 

Pochwycił ten uśmiech iak kwiat, cho 
ciaż nie był w niego rzucony. 

Pani się znów uśmiecha? C z v z mo­
k k pragnień stania się podporą pięknej 
kobiety? 

— O f T a k . Podporą mógłby pan 
być, mocną ? pewna.. 

— A widz i pani. T y l k o dlaczego ten 
I r yb warunkowy? — mógłby? — Ja 
».oie stany dokonane. Już jestem. 

— N o i wyobraźcie sobie wziął emue 
pod rękę; no i wyobraźcie sobie, że zanim 
doszliśmy do czytelni na Mazowiecką 
(coprawda doszliśmy tam dopiero za 
dwie godziny, wiedzieliśmy iuż wszystko 
o sobie od chwili urodzenia, aż do wy-
rocznego dnia spotkania, właściwie to on 
o mnie, bo on nie zdążył mi nic powie­
dzieć, ale to przecież niema znaczenia). 

N o i wyobraźcie sobie, że crytelma 
była już zamknięta, a my... I iak tu nie 
wierzyć w przeznaczenie? O n naturalnie 
wykorzystał to zamknięcie, w sposób — 
niegodny, jak się później okaże, całkiem 
ł y p nowoczesny. L zaprowadz i mnie na 
„odpoczynek" do restauracji. Jakże miło 
usiąść, na miękkiej kanapce, w ustronnym 
gabinecie i odpocząć: By łam taka zmę­
czona... D w i e godziny po śliskich... no 

a!e mniejsza z tern. Poddawałam się już 
z rezygnacją władczej sile przeznaczenia, 
gdy wtem. . wszedł kelner. 

— Państwo życzą? 
Pan Zbigniew (co za im ię ! ! ! ) z na­

maszczeniem ujał kartkę I z lubością wf 
dcczną pogrążył się w jej studiowania, 
j a zapadłam w kontemplację. 

Czyż to nie Fatwn (przez duże F.) 
prawdziwe Fatum? I p y t a m : czyż gdy 
by czytelnia nie by ła zamknięta, ja 
znalazłabym się zamknięta w jego ra ­
mionach? narazie, niestety jeszcze t y l ­
ko „licencja poetica"). I py tam: czy 
gdyby... ale k tóż się oprze fatalnej sile 
przeznaczenia? Py tam k tóż? Czyż Na ­
poleon chciał zostać zamknięty na w y ­
spie śrvv. Heleny? Chociaż nie znałam 
go osobiście z całą stanowczością 
twierdzić mogę, że nie. I k tóż m i za ­
przeczy? 

Ty lko splot wypadków spowodował 
ten wypadek Prosto wypadkowa ki lku 
krzywych. N i c więcej. Teor ja . . a!e nie 
jestem przecież profc rem matematyki 

żebym miała obowiązek wiedz ieć , czy­
ja to jest teorja. Eukl idesa, czv Sokra ­
tesa, wszystko jedno. Podobno żaden 
f i ch już nie ży je , więc się nie obrazi i 
me pozwie mnie do sądu, co niestety 
tak często zdarza się w ś r ó d ży ją ­
cych. Co kra j , to obyczaj . 

A więc Napoleon nie chciał, a by ł i 
ja też nie chciałam, a byłam w gabinecie 
z panem Zbigniewem. C z y i nie wszystko 
jedno —wyspa—gabinet? I taka jest tyl 
ho miedzy namj różnica, nie miedzy 
mną, a panem Zb ign iewem, t y l k o mie­
czy mną, a Napoleonem, że on miał do 
ceynierria z w ie loma morskłerm* b a ł w a ­
nami, a ja tylko... z jednym, jak się po­
tem okazało, ł może dlatego właśnie 
nie przejdę do hhrtorjf. Niezbadane są 
drogi Fatum. Czy dlatego, że jest śle­
pe? 

W chwili gdy moja wiara w mepo-

konaną siłę przeznaczenia doszła d o zeni­
t u i z całą rezygnacja zdecydowałam się 
jej ulec, ten ba łwan, przepraszam, pan 
Zbigniew, zapytał : 

— A pani jaki woli? W i e p r z o w y , 
czy cielęcy? 

Skoczyłam, wyrwana raptownie z ma 
rzeń o...przeznaczeniu. 

— C o takiego? Żadnego, panie, żad 
nesro. I nie mogąc znieść tego upadku z 
obłoków wyobraźni , porwałam corpus de 
licti ślepego Fatum, ową książkę z czy­
telni i w jednei chwili wywia ło mnie " » 
ulicę. U p a d e k by ł zbyt gwałtowny B a ł 
wan za mną, jak w groźny czas przy­
pływu, a kelner, zaniepokojony za nami. 
Dopad ł mnie na uhey. B a ł w a n , nie kel­
ner. 

— A l e ż peni? C o tę stało? Ja chcią 
lem tylko wykorzystać... 

— O ! właśnie, chciał pan wykorzy 
stać moją uległość ślepemu Fatum, chciał 
pan.. Z a t k a ł o mnie. P a n Zbigniew stał 
z otwartemi ustami, jak pociąg przed odej 
•'ciem 

— A l e ż pani pozwoli . . . (pozwol i łam, 
bo już sama nie mogłam) . 

— Pan i pozwoli , j a tylko chciałem 
wykorzystać pani obecność i., zjeść koła­
cie. Jestem bezrobotny, pani rozumie .. 
G d y b y w tej chwi l i aeroplan usiadł m i 

na głowie, przypuszczam efekt nie byłby 
większy. 

Spojrzałam na mego, jak fala na reki 
na, który zamiast j a połknąć .. 

A l e iego wcale to nie wzruszyło. 
— W i ę c to chodziło o kotlet wieprze 

w y r W i ę c pan nie iest rekin?... 
— Ja? Rekin? N i e rozumiem... 
— B B B a ł w a n . 
I mech mi kto powie teraz, że to nfc 

był wypadek, a upadek? I że zawiniłam 
i a . a M Hepe Fatum? ^ T ^ „ j ^ 
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Zima nie wszędzie Jest ponura,. 

ORGIA WIOSENNEGO SŁOŃCA 
%T PIRENBIIKIEM UZDROWISKU GÓRSKI&it* 

Córka generała zastrzeliła kap tana, 
R o m a n s u w o d z i c i e l s k i e j b r u n e t k i . 

Perpignan, iv lutym. 
Pirenej*-. leżące zda'a od wielkich szla 

ków Europy są mniej znane prz*?z szersze 
rzesze turyetów oiz iniie góry kontynenu, 
w szczególności Alpy. Dla wybrednych rn 
rystów dosta ecznie obeznanych i gói'.:ni 
Europy centralnej Pireneje stanowią żró 
dio niezwykle ciekawych 1 uro maiconych 
wycieczek. 

W t iw. „Niskich Pirenejach" można 
podziwiać nrocze prowincje Basków i Bear 
na, do*:»i 'ecznie ianoe przez swój do* 
stęp do brzegów Atlantyku, przez rozległe 
plaże Biarritz i malownicze zakątki górskie 
jak I ron, St. " Jean — Pied ' de - Port 
i Pcmp'ona zw strony hiszpańskiej. 

„Pireneje ceYitralne4' .4 r»;iwyż'ze, 
najbardze'\ dzikie l n:edos'ępne. 

Okolice te obfitują w lecznicze źródła mi" 
neralrre i są szczególn:e uczęszczane poza al~ 
pfftl 'ami przez e l i ę knracjusry. 

„Pircneic Wtcł>odnieś z dos'cpem do 
morza Śródziemnego i tatwym zejściem do 
Hiszpanii 

• rj najmilszą i na j pogodniejszą rzęicią 
• W o łańcucha. 

jak Katalonia hiszpanka ten '*im klimat, tę 
Wlią kon-ty ucję p-H^oiriczuij 

i to same narzecze; 
znajduje się le i zresztą o niecałe dwi<*ści,; 
kim. od Barcelony. Niedaleko Font Ro 
meu mieści się hiszpański' enklawa L i i w i 
i nieco dalej romantyczne; pańs ewko nic 
pod'egłe Andora feodalnie zależne od prezy 
druta republiki francuskiej, prawowitego 
d/iedzirti królów Francji. 

Zimą Font • Romeu pod szeroko rozpo" 
Łtartym cahtnem śnieżnym zupehre zmie" 
r.ia swój wygląd. Spor smeni bardzo lu" 
hią ten zakątek, bo możVia tu uprawiać 
wszelkie sporty zimowe 

przv pogodnej i słonecznej pogodzie. 
W lulym odhvły «ię tn doroczne zawody 
narc :nr«kie Pode • - gdy w innych centrach 
sportowych odwilż z*ni zczyła trasę, 
w Font - Romeu z.--wodv ndn'o«'y nie-swy* 
kły triumf przy 30 stopniach ciepła. 

N ;ezlir7one sznury aut prz\b\lf zew«ząd 
o'ncz\łv bi-toryczne schronisko pielgrzy­
mów, «kąd wvrn żyli iawodnicy. Program 
fk> dający «ię tego dn>a z biegu lR'k :łnme-
trowe;ro, sla'omu i skoków został cełkowi 

Zawody saneczkowe i na lodzie odbyły 
«ię w P.mych terminach. 

Wieczorem po rozdaniu nagród tańczono 
do późnej nocy po wszystkich hotelach. 
A po em rozb 'o.oiu. ma*ki 

• <•-|>ro.-/vły się po okolicznych ścieżkach 
<] głvijzdzi'tem i czystem niebem połu­

d n i a / W. 

Przed trybunałem karnym w Bu­
dapeszcie rozpoczął sie obecnie sensa 
cyjny proces przeciw 39 letniej córce b 
generała austriackiego Meri iala, p ;'•.<-
z> L i t tke. Akt oskarżenia zaizu^d jej. 
że w swem mieszkaniu budaneszteń-
skiem zastrzeliła 7 zazdrości kapitana 
Gabrjela Ruttkay'a 

P. L i t tke. c u d o w n i e piękna brunet­
ka, była dwukrotnie zamężna, 
lecz rozwiodła sie z obu swvmi małżon­
kami. Najpierw poślubiła ona w m k u 
1916 w Wiedniu arystokratę Herberta 

ŻONA INŻYNIERA TRUCICIELKĄ? 
Sensacyjne szczegóły śledztwa. 

Natcennie:sza per'a w tym n !er'ci^nin cie w\konanv z ndTłałem stu 'portowców. 
Pirenejów je t Font Romen, położone na 
1800 mtr. wysokości I chroń:o*.ie od rim" 
nvch wiatrów kontynentalnych przez wvso' 
ki i gę«to r»de«:ony ł.-ńencb górski. Font * 
Romen 'o r.».ijłoneczniei«7a stacja k'ima" 
ryesna Europy. Słońce świeci w styczniu na 
przykład nrwz 

dziesięć godzin bez przerwy 
na dobę. 

Warunki klimatyczne powodnia też ml" 
nim^Oną |ln*ć de żerów («ze*c dni do mkn , 
I mak«vmałnie 4 godziny zrzędnK Z :mą 
w«'> i 4 l " pnl|«v*« ' n v " i , m . 'ecz h"z h'o 
ta i potoków w crwilach odvi'źv. Dz:ekT 
rrorr-cemn <łońco ś",ileg ranrenfa się he-rpo-
fredrńo pa pare ber przejęcia prz«z s1rd'um 
płynu. 

Z Font " Rrmen roz t i cn -ię przepięk­
ny widok na dolinę Cerdanji 

ai ku tronie h:szpańikiej 
t na cały I ńcuch górski « tMponniacyni 
•zezy.em Caniuou. latem Font " Romeu 
' okoliczne i v i . ; - terzl.,1 góf k>e juk Odeillo, 
•łzczególnie £upcrbolon.ere uroczo rozpostar 
te w L»e«tym les:e, są liferalnle nrzepełpto" 
ne. Nietv'lkO luk«n-owy hotel Font " Ro* 
men ze swym ogrodem zoologic/nym. gol" 
fem, kortami lenni rowemi i tor^m sp*.ie—/ko 
w-vm, a którvm mogą póiść w i*iwodv tylko 
pałace s lazurowego wybrzeża, ale i liczne 
'aerwone i zielone wille rozrzucone nn »to 
kach maja swą wierną klienle'ę. Gdv w 
u h m kraju paTinje gorąco V'mikuł\, tu wy 
•ok.vć $ U* u-mierz?ifą żar le'ni. Font ' Ro 
t . i e i i je«t latem m : ei cem naibardz :^i nri:;*z 
czanem ciiłej Katalonji francu kiej i lńsz-
pań-k" ',. 

Tent - Romen, znajdujące się na krańcu j 
Ka"a1on!i francuskiei jest jednek na*u«il" , 
mm przedłużeniem Hiszpanji Łączność tę i 
powodnje wiełe przyczyn. Posiada ono 

narerar kie<-o 
Ribeil t kin 

0-:eninaśc :e k im. hegn 
prrelnył w casie 1 g. 42 m. p 
bu l ;onl • Rom^n. 

Najefek"owTiiei'zą częścią tfiwodńw b\ ł 
f l r lom. na niezwykle skomplikowanej tras :e 
nakrc.'lorrej na wysokiej i stromej górze. 

Niedawno temu popełniła samobój­
s two przez otrucie gazem węg lowym 
rodzina inżyniera Antoniego Sikory w 
Braun (Austrja). 52-letni inżynier i je­
go 9-letni synek ponieśli śmierć, nato­
miast żone uratowano i przewieziono do 
szpitala. Listy pożegnalne świadczyły 
niezawodnie o wspólnem postanowieniu 
pożegnania sie z życiem i by ły podpisa 
ne przez oboje Sikorow. 

A jednak w trakcie śledztwa 
zrodzi ły sie podejrzenia, 

które spowodowały przesłuchanie ura­
towanej kobiety przez władze śledcze 
w kierunku zbrodni morderstwa z pre­
medytacją. Wdowa zeznała, że przygo­
towała ona po porozumieniu z mężem 
węgiel drzewny i rozżarzyła go na kuch 
ni. Skłoniła też meża do zabrania dz>ec-

Mieszczki w Perpignan. 

ka w podróż bez powrotu. 
Fakt, że maż I dziecko zmarl i prę­

dzej od niej. t łumaczyła wdowa elioroba 
płucna swoich najbliższych. Dziecko 
było dziedzicznie obciążone gruźlica. 
Ona zaś była zdrowa i jej organizm o-
kazal się odporniejszy na działanie ga­
zu węglowego. Mimo k rzyżowych py­
tań nie udało się organom śledczym ni­
czego więcej wvdobvć z chorej. 

Tezę o morderstwie nasunęły obja­
w y lekkiego zatrucia organizmu kobie-
ty arszenikiem. Potem odkryciu ekshu­
mowano zwłok i inżyniera i dziecka i 
stwierdzono w ich wnętrznościach obe­
cność większej ilości arszeniku. k tóry 
właśnie spowodował śmierć. Tymcza­
sem kobieta wogóle nie wspominała n 
takim środku samobójstwa. Dalsze śledz 
two w toku. 

von Oberield. a następnie dyrektora 
kasy oszczędności w Punfkirchen. z 
!; iórym rozwiodła się w r. l u 3 1 . 

W Budapeszcie, gdzie osiadła, pozna 
la piękna pani młodego i bardzo przy­
stojnego oficera Ruttkay'a. poza ten 
człowieka żonatego 1 ojca kilkorga dzie 
ci. Zapłonęła ku niemu namiętną mib-ś-
cią. a kapitan nie pozostał obojętny na 
względy niezwykle pięknej damy. Po 
pewnym jednak czasie zaczęły go gne 
bić wy rzu t y sumienia 

z powodu zan iedbywania żony, 
a gdy p. L i t tke na domiar z łego zażąda­
ła od niego kategorycznie. abv rozda ł 
się z rodziną, a ją poślubił — Ruttkay 
postanowił zerwać z przyjaciółką. D o ­
wiedziawszy się o tem postanowieniu, 
p. L i t tke zachowała pozorny spokój, 
lecz umówiła się z kochankiem na ostat 
nią schadzkę. Odv Ruttkay począł p ła ­
kać, p Róża pod pozorem, że chce niu 
otrzeć łzv. zbliżyła się ku niemu z chu­
steczką, w której uk ry t y bv ł r e w o l w e r 
i. sk ierowawszy broń ku g łowie nie­
szczęśliwego, kilkoma strzałami 

pozbawi ła go życ ia . 
Pani L i t tke u t rzymywała przed roz­

prawą I utrzymuje dalej, że kapitan 
Ruttkay sam odebrał sobie życie, a m ; a l 
do tego sporo powodów. gdvż znajdo­
wał się w kłopotach materialnych, a r o 
•tadtr żalił się nieraz przed nią. że w 
d mm swvm ma Istne piekło z powodu 
kłót l iwego charakteru żonv. 

\Vvntk rozprawy, do k tóre ! p o w o ł a ­
no nż £0 świadków, oczekiwany Jest W 
Bnri.tpcszcie z o lbrzymlem zalntereso' 
wanleńi 

Eksplozja zarefzewiałego pistoletu. 
Czy strzały na wiwat przynoszą młodej parze szczęście? 

W gminie Harkau wydarzy ł sie stra 
sz l iwy wypadek podczas weseliska, ( jo 
spodarz Teodor Oritsch pośhibił w a ś ­
nie swą narzeczona, nanne Flizę Mader 
Po nabożeństwie państwo młodzi po­
wróc i l i z orszakiem do domu. Zgodnie 
z tradycją, podczas uroczystości wesel­
nych wolno gościom 

strzelać na w i w a t . 
Podobno przynosi to wiele szczęścia 
młodej parze. I t vm razem drużbowie 
w iwatowa l i gorl iwie, gdy w tem stary 

zardzewiały pistolet pokaźnych rozmła 
rów eksplodował w ręku gospodarra 
Trakla. odłamki zrani ły t r z y osoby 2 po 
śród obecnych. 

Ojciec narzeczonej. Konrad Mader , 
został ciężko zraniony w g łowę, d w a j In 
nl goście mała rany: Jeden na ramieniu, 
drtijri na nodze Niefortunny strzelec m a 
również ciężkie okaleczenia e f -»wv \ 
niersi Wszystk ie of iary w s a d r f u *tze> 
ba by ło przewieźć t łar jchmiast do szpi ­
tala. - > 

Potworne oblicze oblubieńca. 
Niezwykła afera posagowa. 

Prownii?tul-kie mieszczki w stolicy wscbnd nich 
do kościoła. 

Pirenejów Perpignan w drodze 

Sąd w Czerniowcach rozpatruje sen­
sacyjną sprawę oszustw matrymon­
ialnych. 

Na ławie oskarżonych zasiadł boga 
ty kupiec Chaim Salomon, k tóry przy 
pomocy swego syna o odrażającej po­
wierzchowności w 8 wynadkach oszu­
kał rozmaite rodziny żydowskie, przy­
właszczając sobie posag ich córek. 

Salomon sz"kał żonv dla swetro sy­
na ptzez swatów, przyczem zastrzegł 
sobte. że żona ujrzy oblicze meża 

A N T O N I N A K O R C Z A K 

y S Y M F O N J A 
Nowela . 

Ale Lei:a znów mi lczy, ty lko jej 
wielkie oczy patrzą na mnie uparcie 1 
mówią mi wszystko. 

Wcisnąłem głowę w fałdy jej suk­
ni w uszach mi zaszumiało od nadmia­
ru szczęścia". 

29-go lipca. 
„Wyjechała, tak znienacka, tak dzi­

wnie, tak niespodziewanie, jakgdyby 
1 0 by ła najzwyklejsza rzecz pod słoń­
cem. 

Jestem warjatem, żem myślał, te 
:ak jak było. b idz ie mogło t rwać wie­
cznie! To iest przecież zupemie prosta 
rzecz, że mając męża, pojechała do 
niego. ! równie prostem będzie, że jak 
do niego przy jedze. to bedac jego żo-
•a — będzie nadal jego żoną. 

Podobno małżeństwa, które s*ę 
długo nie widza, kochają się tem gorę­
cej. 

30-go lipca. 
„Jestem warjatem, to nie ulega 

kwest j i . Przecież to wszystko, co 
mnie się wydaje potwomem błazeńst­
wem, to ty lko tranzakcja na moją ko­
rzyść, układ, k tó ry umożl iwi pr/.ejście 
przez komorę celną konwenansów te­
go, co Lena pragnęła mieć ode mnie 
wzamian za pierścionek. 

Cóż ona jest temu winna, cóż w i ­
nien iest ktokolwiek, iż wyobrazi łem 
sobie, że Lena jest dla mn :e czemś w 
rodzału niewślubionei żony że z chwi­
lą, gdy s fała się moja. pozostanie na 
zawsze 1 wyłącznie moją. że gdv obie­

cana mi dziecko, zapomniała, iż to 
dziecko du innie należeć nie będzie. 

Miłość do tej kobiety tak mnie opę­
tała, że widziałem ją i ty lko ją! 

2-go sierpnia. 
„Przypomina mi się ostatni wie­

czór przed jej wyjazdem. By ła strasz­
nie zdenerwowana i po raz pierwszy 
1 oz gadała się trochę. Zjedliśmy razem 
kolację przy różowem świetle świec. 
Miała na sobie wieczorowa suknię, te 
czarną, którą tak lubi łem. 

Nie mogła się .&!<oś zdecydować, że­
by pv) kolacji wstać od stołu. Tytko pa-
i ; la pap erosy jeden za drugim 1 pita 
dużo czarnej kawy. Frzytem wpat rywa 
•a się uparcie w świat ło świec. I 
wbrew swym zwyczajom mówi ła du­
żo, bardzo dużo. Mówi ła o znaczeniu 

wartości miłości naszej, o oparciu, 
jakiem powinna być dla nas obojga, o 
lem. że trzeba życiu dać najlepsze swe 
si ły, że marnować się nie wolno! Mó-
v* i ła, że trzeba życie wypełnić jak pu­
har po brzegi miłością i poświeceniem 
Prosiła, abym znalazł w przeświadcze­
niu o jej miłości, w nadziei dziecka, 
: : ł ę do wypracowania w sobie ideału. 
Twierdziła, iż jest pewną, że tak bę-

azie... 
Gdy to dziś wspominam i myś l , \ 

że to dziecko, które ma jakoby stać 
?ię moim wybawic ie lem z odmętów, 
stanowi teraz przedmiot rozmów i 
wzruszeń państwa Ligork ich że l .e r3 

i-djtrywa komedię s^częślwej marki i 
nocliaiacci żony. to doprawdy mam o-

.hotę powtórzyć za Płoszowski in: 
„Chyba mi mózg w y k i p i ' ' 4 

25-go sierpnia. 
Wogóle iest we mnie dużo z Pło-

szowskiego. Tylko, że ja, gdybym zna-
azł tę samą Lenę podszytą Anielką, 
.obym naw&t po jej śmierci nie odbie­
rał sobe życia, ty lkobym rzeczywi­
ście stara! się wypracować w sobie 
ideał, bobym wiedział wówczas z całą 
pewnością, że ideał na świecie istnie­
j e ! . -

Jak mi Bóg m ł y . nie szukałem w 
Lenie kochanki! Znalazłem w niej tę 
kobietę, którąbym pragnął nazwać na 
zawsze żoną. Ukochałem jej dusze, uko­
chałem milczenie tajemnicze i każde 
słowo dojrzałe i słodkie, i każde spoj­
rzenie mądrych oczu. 

Ale między tą Leną ty lko moją. 
lub tylko czyjąś, a panią Ligocką jest 
maleiika różnica wzrostu, maleńka lu­
ka, a przez tę lukę ucieka cały mói sza 
cunełc cały mój zachwyt nad głębią 
Jej duszy, czy ja wiem. prawie, że mo­
ja miłość! 

Lena kochająca mnie, a jednak nie­
ugięta, Lena-Anierka przykułaby mnie 
do sieb'e na wieki . Opromieniona apo­
teozą zaparcia się siebie, otoczona nim 
bem cddalcnia. wywyższona wyrocz ­
nia świecąca przykładem, pozostałaby 
rzeczywiście tą. która na zawsze zo­
staje. Wykrzesałaby ze mnie człowie­
ka, k tó ryby uwierzy ł w świętość. 

Lena którą trzymałem w ramio­
nach, dala mi niezapomniane godziny 
Ale nie mogę się pozbyć natrętnej my­
śli, że gdybym został jej mężem to­
by się rozczuliła nad opuszczonym Li­
gockim i zdradzałaby mnie z n im! 

A Lena pod tą samą datą pisała z 
Moskwy. 

„Tak mi ciężko Boh. Nie przypu­
szczałam, że k łamstwo .jest rzeczą tak 

nieludzko trudną... I moje zdrowie jest 
tak bardzo, bardzo marne". 

3-go września. 
„Dziwi i denerwuje mnie w dodatku 

mamusia. Proteguje iawnie mój stosu­
nek do Leny. mówi często o niej., jako 
c naszej „Lenetce'*. niepokoi się jej 
zdrowiem, czyni bardzo jasne aluzje do 
przyczyny .tej niedomagań. Mamusia, 
taka uważająca niegdyś, taka przesad­
na! Mamusia, słynna mimoza! Dopraw 
dy, iż zdaje mi się. że te kob etv sprzy 
sięgły się. aby obalić iedyne święto­
ści, w Jakie jeszcze w ie r zy ł em! " 

19-go września. 
„Poznałem wczoraj jedną osóbkę, 

podobała mi się jej otwarta buzia. Ta 
przynajmniej nic nie udaje, nie pt-trec­
huje kłamać. Każdy wie. k im jest i cze 
co od mego chce. Jest głupia jak wró­
bel i jak wróbel bezustanku trajkoce 
Co mnie to może obchodzić! Wiem 
przynajmniej, że w tern co ona mówi 
r icma treści, ale i niema kłamstwa... 

Na tem u rywa się notatnik. Czy 
Bohdan Głowiński przestał pisać dla­
tego, że zbyt głęboko cierpiał, albo dla 
tego, że zdusił w sobie miłość, a z nią 
r&zcm i nieznośne cierpienia.... 

A może poprostu w innvm zeszycie 
począł opisywać istne wraźenia.„ 

Zmięte, zapisane kar ty leżą na mvch 
kolanach. Bezmyślnie gaszę lampę i 
wlepiam wzrok w dogasający komi­
nek. 

Czuję się jak dziecko, które układa 
puzzle i powol i , mozolnie dobiera ka­
wałek do kawałka, aż całość ohrazu 
zaczyna się objawiać jego zachwyco­
nym oczom. 

O.' V-ta Symfonjo Beethovena' 
Przeznaczenie które zannknło do mc-
t o Istnienia... mej prostej rol i widza 
Dlaczegóż to ja właśnie, ja obca. dale-

dopiero po ślubie. 
Spojrzawszy na dopiero co poślubić 

ne>,o męża. każda z żon. przerażona o-
krrprośc łą jego oblicza, uciekała do ro ­
dziców 

Stary Salomon z a t r z v m v w a t 
posag dla siebie. 

P o p t o o ósma w ten sposób oszuka­
na l*- ietnia córka bogatego kupca S i l -
bermanna z Czernlowiec. zawiadomi ła o 
os/O.Mwath prokuratora . 

0 O 0 — — — 

ka, nic nie znacząca dla aktorów tece 
powikłanego dramatu, t rzymam otc 
w reku niemalże wszystkie jego nici 
podczas gdv oni przeszli obok siebie I 
od siebie odeszli, nie domyślainc się 
nawet istotnej treści wzajemnych po­
budek i uczuć! 

Pani Ligocka przyjmuje mnie w 
swym pokoju sypialnym. 

„ W salonie może nam kto przeszko 
dzić. inne pokoje stanowią o tej porz< 
królestwo dzieci" t łumaczy się witając 
mnie. 

Od samego wejścia ogarnia mnie 
ciepła, pachnąca dobremi perfumami at­
mosfera, raczej saloniku, niż sypiał"! . 
Pełno tu staroświeckich mebli i toto* 
•,'rafij poustawianych ze smakiem dro­
biazgów gustownych i książek. Na ni 
skim stoliku obok tapczanu stoi v du 
zej ramie fotografia mężczyzny o sze 
r ok ie i twarzy t wesołym uśmiechu. 

Ale pierwsza rzeczą, która przyku­
wa moją uwagę test krzyż, wiszący 
t.ad tapczanem. Jest to prosty czarny 
krzyż, taki jak te. które wiszą w ce­
lach klasztornych. Krzyż bez uoięksień 
1 w v z b v t v wszelkiei artystycznej war­
tości. 

Nie wiem, dlaczego przychodzi m 
na myśl obraz Madonny Sassofetrata 
ujrzany tam w Odym. nad łóżkiem pa­
ni Głowińskiej... 

Jakaż olbrzymia różnica między 
słodką światową pięknością włoskiego 
obrazu, a tą prostotą i surowością! 

Pani Ligocka kładzie obok siebie 
paczkę, którą iej wręczy łam Ale my­
śli Jej wydają się tak dalekie od iej 
zawartości, że poprostu nie śmiem 
wspominać o n ie i 

0 ) . c nJ 
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c S P O R T Sport w kilku słowach, 

„Warszawianki". 
1:0, 0:1). 
go. W drugiej tercji Król i Zaleski z 
ŁKS-u inicjują ki lka solowych wypa­
dów. Warszawianka ma w tej tercji 
przewagę i zdobywa trzecią bramkę 
przez Przedpełskiego. W trzeciej tercji 
ŁKS dopingowany przez publiczność czę 
sto 3takuje i zdobywa honorowa bramkę 
przez Zaleskiego. W ŁKS-ie zawiodła 
obrona, najlepszy zaś był Król. W W a r 
szawiance wyróżn i ł się bramkarz Sy-
powicz. Sędziował p. Dreger. 

P 

zwycięski mecz 
3:1 (2:0, 

Wczorajszy mecz hokejowy rozegra 
ny na lodowisku ŁKS-u między gospo­
darzami a stołeczną Warszawianką 
przyniósł niespodziewane zwyc ięs two 
drużynie gości w stosunku 1:3. LKS, 
który wystąpi ł w składzie osłabionym, 
brakiem Wisławskiego, grał słabiej, niż 
zwyk le i ustępował warszawianom pod 
względem 

zgrania i taktyki. 
W pierwszej tercji Warszawianka zdo­
bywa dwie bramki przez Majkowskie-

lieifte-i 
Don osłe uchwały Rady Naukowej Wychowania Fizycznego. 

Obradowała w Warszawie Komisja 
Lekarska Rady Naukowej Wychowa­
nia Fizycznego. 

Obradom przewodniczył generał dr. 
Rouppert. wiceprzewodniczący Rady. 
Obecni by l i : przedstawiciel P U W F w i ­
cedyrektor płk. Krzysk i dyrektor 
CIVVT\ - płk ( i i lewicz. ppłk doc Dy­
bowski, dr Konczvński znany sporto­
wiec dr Garbicń, dr. Franiówna. dr Ho 
mosfawska i sekretarz Rady — K. Mu-
szałówna. 

Pr. Oarbinń wyir łosi ł 
obszerny referat 

na temat - opieki lekarskiej w spon-ie. 
Po referacie wywiązała sie obszerna dv 
skusja. w wyniku której powzięto u-
ehwałv nastenulącc: 

I ) nrosić Państwowy Urząd W F. o 

zażądanie od klubów i organtzacyj spor­
towych — dostarczenia programów — 
wyszkoleniowego i wychowawczego, o-
bowiazuiących w klubach. 

2) dążyć do obsadzenia wszystkich 
• -warzystw sportowych zajmujących 
s"ę w f. młodzieży. lekarzami sporto-
v vmi 

3) prosić Państwowy Urząd W . F. o 
zaprowadzenie statystyk i 

uszkodzeń spor towych 
z dokładnemi objaśnieniami, domagając 
sie prowadzenia tesro rodzaju s ta tvs t \ k i 
prz"7 poszrzcjrńlne khlhy. 

4) dążyć do stonniowesro przemiano­
wania ooradni sportowo-lekarskich na 
ormna kontrolne i doświadczalno- nau­
kowe. 

Telke^frz W ' 3 5 c F c V e m fabryki pończoch. 
Ciekawe nowinki . 

Jedyny Polak, k tóry zwvcłeżv ł Nur 
iniego Stanisław Petkicwicz przebywa 
nbecnie w Buenos Aires Jako właściciel 
niewielkiej fabryki pończoszniczej. S lyn 
nv bletrncz zarzucił 

zupełnie treningi. 
Marzec będzie miesiącem nieobec­

ności NAJLEPSZYCH naszych tennislstów. 
T ło /yńsk i i H^bda spędza KO na Rlv ie-
TTC Icdr7eln\vsi<n zaś w Londynie. 

Mauer popularny pi łkarz i hokeista 
Pogoni nodczas meczu z Cznrnvmi. u-
derzył crfnwa o bandę i doznał wstrzą­

śnięcia mózgu. 
Mistrz świata w wadze piórkowej 

Brown przejrrał nieoczekiwanie z bokse 
rem francuskim Fticnne Muru. Po t vm 
jednym meczu Mura zaj I czołowe sta­
nowisko w pięścią rst wic. Francuz z w y 
cięstwo swe zawdzięcza 

nieprawdopodobne! wprost technice. 
Czwórka zawodowych tennisistów: 

Karol Kożehich. Ramillon I bracia Burkę 
rozpoczynają wkrótce wielkie tournee 
po południowej Furopie. 

eden rirnj — dwa k luby. 
Zawody bokserskie I.K.P. 

W dniu wczorajszym odbyły się w sa­
li Teatru Popularnego między klubo we 
zawody bokserskie zorganizowane DRTEZ 
IKP W wad- c muszej Grabor f lKPl po­
konał na pnnktv Karwackiego (Gl i w o.', 
clechowski fG) z w c i ę z y ł nówrne* na 
punkty Ru"dę f'KP^ w wadze koguciej 
M i - ' " ' k (28ł.| pokona) na okt Graczy­
ka fT^Pt w wadze n ^ ^ o c t i V o w - i - . « -
«ltł (IKP) znokautował W I-ej rundzie 

Trzaskalskigo (Zj) i Wożniakiewicz (G) 
po zażartej walce zremisował ze Spo-
denkiewiczem (IKP), w wadze lekkiej 
Babicki (IKP) zwyciężył na punkty K le i ­
na (Hak.) Dobras(Zj) zremisował z R E N 
czem (IKP). Marczewski IZj.) zwyciężył 
'- PR»hkt« Owczarka (IKP) i Trb^rek 

'TCP) wvo*rał NA nt inktv z M A N T R O (l Tn.) 
Sędziował w Hrtp*u p. Czerr ik. Zaintere­
sowanie zawodami znaczne. 

Decydujący mecz Czechosłowacji 
o nTstrzostwo Europy. 

W ramach hokeiowych mistrzostw 
v\\tata odbył się wczoraj decydujący 
mecz o mistrzostwo Furopy pomiędzy 
Czechosłowacja, a Austrja. Przez cały 
czas gra była równorzędna i nie w y k a ­
zała przewagi^żadnej z walczących dru­
żyn Obustronne ataki 

nie m i a ł y w y k o ń c z e n i a . 
Po t r zech tercjach wyn ik m e c z u by ł 

bezbramkowy, dopiero po dwóch dzie-
sięciominutowych przedłużeniach g ry 
padły dwie bramki ze strzałów Malecz 
ka. Obie bramki padły dosłownie w o-
statniej minucie drugieeo dziesięeiominu 
t o w g o przedłużenia. W ten sposób Cze 
chosłowacja zdobyła mistrzostwo Fu­
ropy w hockeyu na lodzie, zaś Austrja 
wicemistrzostwo. 

Mistrzostwa szernr e rc ie Polski pań 
odbędą sfa. w Katowicach. 

Polski Zw. Szermierczy powierzy ł 
Katowicom przeprowadzenie tegorocz­
nych mistrzostw szermierzy Polski, dla 
p;tń które odhedn się 27 kwietnia w Ka 
t o w i a c h W z w h z k u z tem odbyło się 
organizacyjne zebranie specjalnego ko­
mitetu o/ganizacyjnego. na którego cze 

le stanął jeden z najlepszych naszych 
szei mierzy, ol impijczyk płk. inż. Goi­
li ng. Do komitetu weszli ponadto człon­
kowie katowickich klubów, iak I Śląski 
Kltjb Szermierczy, oraz Policyjnego 
KS. Bliższe szczegóły podamy w naj­
bliższych dniach. 

-x.u:»-

Przed spotkaniem międzypaństwowem Austrja — Polska 
w K a t o w i c a c h . 

4 marca br. w sali Powstańców w 
Katowicach odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie reprezentacyj zapa­
śniczych Austrj i i Polski. Będzie to 
Dierwszy gościnny występ Austr iaków 
w Polsce. Spotkanie to z* mwiada sie 

niezwykle ciekawie. 
Polacy staną wobec nieznanego przeciw 
nika i niewątpl iwie prześcigać się będą 
w ambicji, by odnieść zwycięstwo I dać 
dowód, że zapaśnlctwo w Polsce stoi na 
wysok im poziomie. 

KOMUNIKACJA. AUTOBUSOWA. 
Ł ó d ź - P l o l r k ó w . 

W . h a a y aa p«wv*sr*1 linii edehodią <ł» Piotrl<~w« o Icatdei pelaef <oaVni» arł 7 «i m< 
4n l l -ei w wesz . t al . W A l c s a n . k l . * 2S3 otiy Dworcu ^alaitai^wym 

Cta« o r i y e r d u *oHiin» I 30 a. n> zł. 4 -

(—) Wczora j w Pradze zakończyły 
się rozg rywk i o hokejowe mistrzostwo 
świata. Dały one W rezultacie sensa­
cyjne rozwiązanie. Oto mistrzem Ś W I A ­
ta poraź pierwszy została reprezentacja 
Ameryk i , która W decydującym meczu. 
U ) dogrywce, zwyc ięży ła Kanadę w sto 
sunku 2:1. 

Kanada została zdetronizowaną. 
Mecz ten był pokazem najpiękniejsze­
go hokeju, jakiego k iedykolwiek widzia-
np W Luropie. Trudno mówić o przewa­
dze.. Si ły by ły równe. Na każdy atak 
Kanadyjczyków następował momen­
talnie odpowiedź ze strony przeciwni­
ka. W di uy.>ej tercji Kanada zdobywa 
prowadzeń.e, lecz niezwłocznie Amery 
kai.ie odpowiadają uzyskaniem bramki . 

W Warszawie odbv łv się w dniu 
wczorajszym wielkie zawody łyżwiar ­
skie, przy udziale zawodników którzy 
powróci l i z międzynarodowych zawo­
dów w Morawskie j Ostrawie. W jeź­
dzie f igurowej pierwsze miejsce zajął 
iwasiewicz przed Staniszewskim, w 
jeździe parami pp. Rudnicka - Theuer. 
zaś w jeździe szybkiej w biegu na 50( 
Iti. panów Kalbarczyk w czasie 50.4 
sek. i W ieździe 500 rn. dla pań — Le­
na 1.03. 

We Lwow ie W mistrzostwach szer­
mierczych Armi i w finale walk i na szpa 
dv dla oficerów I-ej KLASY pierwsze miej 
sec oraz tytuł mistrza Armj i zdobył por. 
Koprowski (CWK) przed por. Frvsz-
czynem (Szk. Podch. Art.) ppor. Sera­
finem <1 p. a. L) czwarte miejsce zajął 
łodzianin POR. Kużnicki. W finale II-ej 
klasy oficerów w szpadzie zwycięży ł 
ppor. Brzeziński (8 P. strz. kon.) przed 
por., Gajewskim (50 p. p.) i ppor. Je-
schke (40 p. p.). W grupie podofice­
rów tytuł mistrza Armj i zdobył st. 
sierż. Pieczyński ze Lwowa przed 
wachm. Grzegorczykiem. (W szabli i 
szpadzie). 

W zawodach narciarskich w Weste 
rewie zawodnicy polscy odnieśli dalsse 
sukcesy, zajmując pierwsze dwa miej 
sca w biegu sztafetowym przed sztafe­
tami czeskicmi. Pierwsza sztafeta Dol­
ska w składzie Marusarz A.. Marusarz 
S i Słowiński w czasie 2:17:56. W bie 
nu pań na 5 k im zwyciężyła Polka Zięl 
k iewiczowa. 

W Harfordzie odbyła się 10-rundowa 
walka między najlepszym polskim bok-
s i rem zawodowym l idwardcm Ranem 
a Frankiem Pctrolle. Mecz był niezwy 
kle ZMŻURTY i emocjonujący. Zwyc ięży ł 
na punkty Ran. 

W dniu wczorajszym odby ły się w 
Zakopanem wielkie "z imowe wyśc ig i mo 
ti»cvklowo - samochodowe, w których 
u zieli udział znam zawodnicy polscy 
W kategorii motocykl i sportowych z w \ 
ciężył Rostkowski. w kategorii moto­
cyk l i wyśc igowych (iembała I w knte-
norji motocykl i z pizyczepkami Stan 
•1oluj na Harleyu. 

Wyścur odbywał się na trasie 6000 
rn. (5 okrążeń). W wyścigu samocho­
dów turystycznych zwycięży ł p. Hin-
der. w kategoni W O Z Ó W sportowych P-
Lubelski zaś w kategorji wyścigów -j 
I) Hołuj. W biegu g łównym motocykl i 
(tembala osiągnął rut Nortonie na dys-
iansie 12 kim. czas 8 m. 27 sek. zduby 
wając pierwsze miejsce, a iś w 
samochodów zwyciężył Hołui na Bugai 
T.m w czasie 8 m. W jeździe zimowej 
która poprzedziła wyścigi zwyciężył 
Reeder Wi lhelm na Tatrze przebywając 
6£5 k im. przed Strokow.^um (Ford — 
300 kim.), Boemsteincm ISteyer — 18i> 
kim) Zaczyńskim (Lancia), hr. Mar ją 
Szembekowct (na Tatrze) i td. Zawody 
wczorajsze zaszczycił swą obecnością 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, któ­
ry osobiście złożył gralulacię zwycięz­
cy Hołujowi. 

W meczach hokejowych, które od­
by ły się w dniu wczorajszym w kraju, 
zostały osiągnięte następujące w y n i k i : 
w Warszawie : Legja — Polonia 5:1 
AZS — ZASS 2-2, Makabi — Mary-
mor t 1:1 i Skra — ZASS (kombinowa­
ł y ) 3 : 1 : w Krakowie : Legja — Makabi 
2 - 0. Mecz o mistrzostwo, przyczem 
Legja dzięki temu zwyc ięstwu zaawan­
sowała do klasy A. 

W Warszawie odby ły się w hali k r y 
tej w dniu wczorajszym zawody tenni-
sowe między Legją ą W L T K , które 
przyniosły zwyc ięstwo Legji w ogól­
nym stosunku 3 : 0 . W poszczególnych 
spotkaniach Wi t tman zwyciężył Mar-
szewskiego 6 = 2 i 6 : 0 . Tłoczyński — Po 
pławsk:ego 6 : 0 i 6 : 1 ; w grze podwój­
nej para Tłoczyński , Wi t tman pokonała 
f-arę Popławski. Marszewski 6 : 1 . 6 : 1 . 

W sobotę odbył się na lodowisku 
ŁKS-u mecz hokejowy o mistrzostwo 
między Triumfem a SKS-ern (Łódź) Zwy 
ciężył Triumf w stosunku 3 0 ( 2 : 0 , 1 : 0 , 0 0 ) 
wykazując w pierwszych dwuch tercjach 
przewagę W trzeciej tercji obie drużyny 
opadły na siłach i gra się wyrównała 
Bramki dla Tr iumfu zdobyli : Neuman 2 
i ^surer 1 . I ł zwycięzcy wyróżni l i się 
Wolf i Neuman. Sędziował p Kró l 

W dniu wczorajszym odbyły się aa 
torze lodowym w Helenowie popisy naf-
er c zv<"r i 73wnrłn'1-ów Tn1'r»tnvcfi w feż-

rłzio figurowe? łyżwach Zawody «taTv 
naotfó? " P wv«oł'?m pozłnmip W 

• figurowej panów oierwsze nuc.scc zalał 

p. Hi l le i przed Haykiem BalTnum i Her 
menem. W jeździe parami (konkurs wal ­
ca) pierwsze miejsce zajęła para Berżan-
ka—Glutr is te in przed parą d ' Mol in — 
dr Szweikert i Janik—Hcr«*un. Poza 
konkursem najwtecei punk- ' 'w zdobyła 
para Bornctówna— 'urck. Pop'*v solowe 
9-lelniej P tne lów- \ zyskały o j j ' lne uz­
nani* . Zain*ereso"ianie zawr ; i i v . i duże. 

Jak się dowiadujemy, dzięki stara­
niom Union-Totir indu udało s'e przedłu­
żyć pob^t trenera Juroka w Łodzi do 6 
marca. Wobec tego przyjmowane są w 
Helenowie dalsze zapisv na naukę jazdy 
na łyżwach dla początkujących i za-
AWŁ>«sownnych. 

W dniu wczorajszym odbyto się w 
Warszawie doroczne W?'^e Zeb"">?e 
Polskiego Związku Pływackiego w obec­
ności l icznych delegatów z całego kraju. 

Przewodniczył zebraniu marsz. Pola­
kiewicz Zebranie uchwali ło nowy statut 
oraz regulamin Po udzieleniu absolutor­
ium ustępującemu zarządowi przez akla­
macje nadano członkostwo honorowe p. 
Semadernemu Nasiennie uczczono jubi­
leusz 10-Iecia z w i i z k u z okazji czego 
przemawial i pp. Skibiński, Olchowicz. 
dr. Mielech i in . oraz zostały wręczone 
p o r o d y 20-tu czynnym zawodnikom. 
Wvbory nowedo zarządu przyniosły wy­
niki następujące: prezes marsz. Śwital-
ski. wiceprezesi pp. Raskin i Semadeni, 
«ekretarz p. Andrzejewski, skarbnik p. 
T^an. członkom"?* zarządu: pn. Ju«osza, 
Zawistowski, Rożen, Szuoenko i Pawe­
łek. Kp t . sport. p. Semadeni. 

W rozegranym w dniu wczorajszym 
-ncczii w siatkówkę żeńska, w ramach 
' 'gn ic iu Poloni i , k t ó r y się odbvł w 
Warszawie, miedzy Po!nn ;a a ^KS-em 
rwvc'eżv?a Polonia w stosiinVit 2:0. 

..MFZCfTŻNT W JFJ Ż>C1U" 
na ekranie kino-teatru ^plcndlrf**. 

FBm obyczajowy! Niejako ostrzeżenie pod 
adresem ..wyzwolonych" dziewcząt które me 
zdają, sobie sprawy z czyhających na nie nte. 
beznieczenstw 

TvtuJ orvcinaloy hrznił: ..Letty Lynton". 
Miss Letty córka króla nftratu. w drodze 

t M^rrtevideo do Ha^anny zaręcza sie z sy­
nem króla kauczuku, ale w Nowym Jorku zia-
wia sie złowroga postać firrila którego panna 
Lyntom poznała w Urugwaju-

Ten ..CZAIMY charakter" grozi lekkomyślnej 
panłils skandakm o Ile 

nie zerwie z narzeczonym 
i nie wróci do nleeo Parma zrozpaczona, 
chce sie otruć ale trucizno przypadkiem wy­
pita .czarny charakter". 

Sens moralny nowoczesna panna ,.bez 
przesadów" prawie zawsze natrafia na b$ż-
eryzne bez skrupułów I miewa wskutek teso 
duże, arzykrości. 

l-aureatka reRoroczneJ wfelkfcj nagrody A-
kademiT1 Sztuki te Hollywood aktorka na-
wskroś nowoczesna, jedna z naiplektfelszych 
kobiet Nowego Świata. Joa/n Crawford. stwo­
rzyła nowa kreacje zaćrnfewa<aca swa potę­
ga wszystkie dotychczasowe. Jak kaida wy­
bitna Indywidualność artystyczna ma Joan 
Crawford swoje role które odtwarza najchet 
niet i z gtehokiem przekonaniem: sa to ro!e 
nowoczesnych wolnych kobiet dąłac\N;h do 
samodzielności tak materialne! jak i moralnej 
zyjacycli życiem nleskrepowanem RoJe takiej 
kobiety — Letty Lynton odtwarza ona w fil­
mie ..Mężczyźni w iei życiu". Gra 

świetnie ł nrzekonywnlaco. 
Nfis Asther przytył, zapuści? w»sy i zbrzydł 

— wogóle jest om z tych p*eknnscl znlcwie-
<cŁQŁYCH nienadalacych sie absolutnie na typ 
demona — natomiast śliczny Robert Mreitgo-
ineny okazał się nadspodziewanie dobrv w ro-

. . j II poczc:wego wesołego, dobrodusznego chłop-
niegu , c a Krótko się ukazuje Lewis Stone (w roli sę­

dziego iledczogo) — zawsze niezawodny do­
skonała Luiza Crosser Hale. ..dame de cont-
nagnlc" miss Lynton i matka panny Letty — 
Mav Robson. 

T>7fek; wytrawnej reżyserjł Clarance*a 
Brown film soraiwia wrażenie dodatnie I )est 
godny wtdzenh. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Leandrowi. 
W-chód siłońca ó. 27 
Zachód — 1709 
Długość dnia '0.42 
Pr«ybv't. dnia 2.50 
Tydzień 9. 

Co zgotować jutro na obiad? 
• Zupa cytrynowa i ryżem. 

Bitki cielęce z buraczkami i puree 
z kartofli. 
Krucha legumma z marmeladą. 

11 

Nowy rekord świata 
w p ł y w a n u. 

Znakomity p ływak francuski. C;IR-
totmet, ustanowił nowy rekord świato­
wy W (.lywaniu na 100 mtr. stylem kbjj 
sycznym, mając wyn ik 1:12.4 sek. 

Dawny rekord należał również do 
Cartonnefa, czas 1:13,6 sek. 

Ś l u b 
b o k s e r a z g w i a z d ą . 
W Pradze Czeskiej odbędzie się ślub 

bv!eg^ mi?uza świata Schmellinga z cze 
ską gwiazdą f i lmową Annv Ondrą. 

Ur(>czvsrość ślubu głośnego boksera 
i a u y s t k i f i lmowej odbędzie się po me­
czu jaki Schmelling rozegrać ma o szam 
p jma t świa towy w Stanach Zjednoczo­
nych. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZA N. wtorek. 

11.40 Przegląd r»-̂ sy 11.50 Kom. meteoroi 
11.58 Sysnał czas'. 12.05 Program na dzień M* 
żacy. 12.10 PN-tv. 13.20 Kom. PIM 1510 Ko­
munikaty. 1*.25 Chwilka lotnfcza I przeciwga* 
zowa 15.30 Kom sportowe. 15.35 Technokraci 
— dvktat:ira t?chn!1ci wvgl- dr. Burdeckl 15 511 
Płyty. 16 20 Odczyt dla maturzystów. 16.40 Od 
czyt z Krakowa. 17 00 Koncert popofudnfow^ 
W przerwie Kom- dla żeglugi I ryhaków 17.H 
Program na dzień następny. 1800 Odczyt'dla 
maturzystów p t „Mickiewicz" odczyt l-szy 
— wygt. prof. K. Górski. '8,20 Wiadomości 
bieżące 18,25 Muzyka lekka 1900 Rozmaito­
ści. 1920 ..Bieżące wiadomości roln." — wygt 
p. J. Plotek, 19 30 PMieton muzyczny p i 
. Królowi* — Jazz j Dawtd" . - wygi red. C. 
Jillertta 19.45—20.00 Pras. Dt. Radj. 20.00 
Wesoła audycja zapustna 20.55 Wladom. 
sportowe. 2100—21.05 Dod- do Pras. Dz. Rad.'. 
21.05 Muzyka lekka. 2200 Kwadrans literacki 
— Humorystyczne opowiadanie sportowe St. 
Zaleskiego p. L ..Rękawica śmierci" z nagro* 
dzonel na konkursie przedo1(mpfjsk'm książki 
p t. „Największe zwycięstwo". 2230 Na (now­
sze przeboje z płyt gramofonowych. 22.55 Kom. 
meteor, dla kotnunik. lotu. i kom. policyjny. 
23,00—24.00 Muzyka taneczna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski - Pokój 1T na III pfetrze. 
Teatr Kameralny — Sprawa Moniki. 
Teatr Ponutarny — Orłów. 
Adria — Księżna łowteka. 
Bajka — I Krwawy wschód. II Romans* 

cygańskie. 
Capltol — Mata Hari. 
Casino — Romeo i Julek. 
Corso — Noce portowe. 
Czary — 1. Tajemnica Sekwany. Tl. Morel* 

ność pani DulskieJ 
Grand Kino — Czar ie) oczu. 
Ludowy - Miłość Żorżety. 
luna, — Jasnowłosy jen. 
Metra --Księżna łowicka. 
Oświatowy — Dla dorósł BWcerstwo l«-

dów dla mlodz. Harold trzymaj się. 
Palące — Zatrute dusze. 
Pan — Bezdomni 
Przedwiośnie — Rasputin. 
Splendld — Mężczyźni w jej t y c i v 
Stylowy — Noc w Grand Hotelu. 
Sztuka — Przygoda miłosna-
Zachęta — I Królowa huzarów. lf. Salto 

mortale 

PORT? LIII! CBFWWI W ! 

Reklama 
to dźwigni* handlu 

Tylko 
ogłoszeni* zamieszczane 

w E c h u 
d* ą zawsze skutek i jako 
gazetowe są w o l u * t>ó 
p o d a t k u m i e j s k i e g o ! 

Chorzy na ruptury 
i róine kalectwa 

P o m o c 1 skutek bez o p e r a c j i . 

S W U T Ł L , )«ko t«t kaJactw* nta wolno wniedbywać. gdy* łjtutki clii 
tycia ludzkiego AA bardio nieba pltcma. Ruptura ataja al« wielką jak 
głowa ludłka t konewka spowodować troze amlenelne powikłania k luk owe. 

Specjalne lecanleaa baiidaie ono p><iycroe gumowa mojej metod* usu­
waj* radykalni* Bajnlebejplecs niejne I aajsastanaleae ruptury 
u mesoysn. kobiet I daiecl. Na aki 7ywlanie kręgosłupa, prseclw two. 
nenlu sit garbów i gruźlicy, leczn. wersety ortopedyczne. Ola akrzywlo-
nyeb n«g t płaskich bolaeycb stop, wkłady ortopedyczne. Sztuczne rece 
1 ztogt 

świadectwa pochwalne wystawili prof, unlwersyt.: ProŁ dr. B. B*r»CŁ 
pro!, dr. J. Marlach lar. prof, dr. B. Ktelanowskt 

Spec. 1. RAP APORT o r t o p . se L w o w a . 
Ł ó d f , n l . Wólciańol i t t Nr . 10. f ront p « r t « r t e l . 221 • 77. 

Przyjmuj* od 8—1 l od 3—7. U W A G * : Osobista Jawienie al* chorych Jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łedzt przyjmuje. 

P O O S I B K O W A N A . 
T< dróg* składam serdeczne podziękowanie WPAaTO OTB> J . BAPSPOBTOWI sam. 

ul. Wćlczańaka 10 (front parter) zaaplikowanie ajiiowl mojemu Zbigniewowi lat U aparatu 
ortopedycznego, leczniczego na skrzywianie kręgosłupa. Syn mój czuje ale obecnie bardzo 
dobrze, r.hortxl prosto, skrzywienie swatało całkowicie uaunista. 

(—) ŚPIEWAK M A J E * 
Ł6di. aJ. Sawiasy Sr. 37 
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BUflKOTLIWy DOWCIP ŻON1f 
dyrektora banku Anglj i . 

Jedna z sensacyj Londynu w jesiennym 
sezonie był ślub sir Mohtagu Normana, dy 
rektora Bunk of England. Sir Norman jest 
typowym businessmanem, 

trzeźwym i wyrachowanym. 
Uchodził do niedawna za wroga kobiet. 

Wiązał go — jak się zdawało — ślub Uozgon 
ny z . . . matematyką. Jej to poświęcał każ" 
dą wol.ią chwilę na obcowanie z żywemi ko 
biotami nie miał poprostu czasu. ?io i chę 
ci. Ale jak powiada przysłowie — śmierć 
i żona od Boga jest przeznacz >tn. M\ i ł wi­
docznie przemysłowy poUnlat pójść śladem 
iwyktych śmiertelników, którzy po okresie 
g-jrnej i wesołej młodości do«'.ija się Jo 'nie 
wołi zwanej „rajeni małżeńskim'1. 

W lecie bawił Norman na wsi u swego 
przyjaciela «ir Portal. Poznał tam 

uroczą panią Mary Worsthorne. 
Jasnowłosa Mary słvnie z dowcipu. Kpi 

tc wszystkich, z wyjątkiem sir Normana. 
ł.'«»y przedstawia z f ' poważna pozycję. . 
finafrową. Norman z»ichwvoił *ię parndja 
m i znajomych, wysłuchał złośliwych kupi< 
lów o obecnych, dowiedział się przy tej spo 
• ohności, że jest jedynym mężczyzną, z któ­
rym można rozmawiać T który nie może znu 
dzić kobiety, ho > w parę dni pó'nic, 
oświadczył się o rękę pani Mury. Zaręczy 
ny odbvły «ię w tajemnicy przed znaiomy 
ni , o ślubie dowiedziano się w Londynie i 

0O0 

dopiero post factum, 
gdyż gir Norman chciał uniknąć zbyt hałail i 
wych demonstracyj ze strony przy jticiól. 

Można sobie wyobrazić jakie wstrząsają 
ce wrażenie wywarła w plutokracji londjń" 
skici wieść o małżeństwie Normairo. T t r j i 
lopiero młode mis* i podstarzałe rozwódki 

ii wesołe wdówki zalewaj, sie Izami, opa 
(iowaita je melancholja it 'acouych korzyści, 
rozpaczają, że wcześniej się ni-? spostrzegły, 
że ten „zamarynowany s* »ry kawaler' jak 
ao nuzywano jest ;akim simym naiw'uiacz" 
kiem 

jak stu innych epuzerów 
i i" dę da złowić w sieć hynicna. Prasa an­
g ie lka pełna jest fo'ogrufi j „młodej lady 
z Treadneedle street" w kronice „mondai" 
ne" czyta się rzewne wzmianki o jej uro" 
ku, prostocie i błyskotliwym drtwcipie. La" 
dy Priscilla wytoczyła wojnę szmince. Nie 
używti pudru, nigdy nie natarła policzków 
różem, ust karminem, a rzęs rimmlem. Nie 
które .Jjeauties'' angielskie przestały się 
z dnia na dzień malować, spuliły róż i kar 
min. a puder darowały pokojówkom. Moż? 
sir Norman zechce na nie zwrócić uwugę. 
Cóż t tego. że jest żonaty, że się jeszcze 

nic skończyły miodowe miesiące. 
Grunt, że nie jest wrogiem kobiet i że 

•ie raz pozwolił uwieść. Rozwody w An" 
gl j i są rzeczą łatwą. 

2 0 0 0 0 0 ludzi utonęło w lawie. 

PŁONĄCA RZEKA ZNISZCZENIA 
Miasto zalane 

Piękne paryżanki pKą jak żołnierze. 
B a r k o b i e t 

Istnieje w Paryżu k i lka barów ele­
ganckich i cieszących się dobrą renomą 
w których każdego dnia podczas k i lku 
godzin wieczornych, gości klientela wy­
łącznie kobiety. Odwiedzające te loka­
le, różnego sa wieku: frywolne i młode 
emancypantki damy w starszym wieku 
a nawet staruszki, zaciągające się 
wszystkie dvmem papierosów, jak żoł­
nierze. Bywalczynie tych osobliwych lo­
ka l i 

pija coctaile 
bez powodzenia małpując mężczyzn w 
sposobie wychylania kiel iszków „ogni­

stej wody", nie krzywiąc przytem pięk­
nych nierzadko twarzyczek. Ki lka z 
nich raczy się winem zmięszanem z wo-
dą. 

0 ile przypadkowo zawita do tych 
barów mężczyzna zebrane kobiety nie 
zwracają nań najmniejszej uwarfi Nie 
natknąwszy się na przyjazne spojrzenie, 
wychodzi jaV-naiś*vcszniej. 

Piękne k l ientk i popijając i paląc, o-
powiadają sobie wzajemnie żarty, cza­
sami i mocno swawolne. Prowadzi się 
również dyskusję na temat pol i tvk i i 
spraw społecznych z werwą i ogniem. 

Bohaterski kapral Napoleona. 
Pozgonna wdzięczność cesarza. 

Jeden z mieszkańców Koblencji, 75-
fetni cieśla, nazwiskiem Louis Gervin. 
korzysta do dzisiejszego dnia z renty, ja­
ką Napoleon f-szy wyznaczył w swoim 
ezasie jednemu ze swoich kapral i . Fran 
Ciszkowi Snohn, k tóry podczas b i twy 
pod AusterlUz 

uratował życie cesarza. 
Zbawca cesarza widząc, że ten o-

st 'ni zbvfnio podsunął się pod o*ień 
nłeorzviaeie1ski. nałożvł coprędzej 
płaszcz i kaneh'«z cesar«-Vi i wv«un*ł sie 
na widoczne m ! , , i«ce. aby zwrócić na 
sieł^e nwflrfe Poha*er<!two ierfo ttrato-

ł 
mał 

życie cesarza ale on sam otrzy 

szereg ciężkich ran. 

Umieszczono go na kurację w szpitalu 
w Wiedniu, ale stary żołnierz uciekł ze 
szpitala, twierdząc, że. i tak wy zdrowie 
je. Nie wyzdrowiał jednak i w krótk im 
czasie zmarł w Wiedniu. 

Wówczas Napoleon zarządził, aby 
wszyscy potomkowie męscy bohaterskie 
go kaprala otrzvmvwal j dożywotnią ren 
tę w wysokości 50 franków roernie. 
Ostatnim z potomków dzielnego kołnie­
rza iest właśnie t-ouis Gervin. W c z ^ i e 
woiny nie otrzymał on ?wej rentv A1** 
rato oo ukończeniu akcii woie«oei i po 
interwenci! Biaiifl+fMa&n '-<->r>EI«l->tu, 

ntrj»vr ,»*ł o ^ ^ ^ u m-k 
i nadal wv>*»C«Tir> MU REN*" punktual­
NIE w terminach półrocznych. 

Bandyci amerykańscy 
polufą na Jackie Coogana. 

Wyb i tn i artyści f i lmowi w Hol ly ­
wood nieraz już o t r zymywa l i anonimo­
we l isty, w których grożono im i ich 
dzieciom uprowadzeniem, o ile zawcza­
SU nie złożą wysokiego okupu. W ostat 
•łich dniach w y k r y t o w mieście gwiazd 
f i lmowych sensacyjną aferę podobnego 
rodzaju. Inspektor policji p. Tay lor , po 
dłuższej obserwacji , zarządził rewizję 
w mieszkaniu bliżej nieznanej Tuell i 
Pearl Hammer. 

Rewizja 
dała pożądany wyn ik . 

Znaleziono bowiem w mieszkaniu zaare 

sztowanej listę ar tys tów f i lmowych i 
ich dzieci, k tórych zamierzano porwać 
w najbliższym czasie. Tuella Hammer 
zaprzecza stanowczo, jakoby miała coś 
wspólnego z zamierzonem porwaniem, 
przyznała się jednak, że jest autorka li 
stu. Odmówiła również wszelkich w y ­
jaśnień. 

Lista zawiera następujące, najwię­
cej znane nazwiska prócz innych: Jac­
kie Coogan. Mary Pickford, Constnn-
te Talmage. Harold L loyd , Adolf Men-
jou i Buster Keaton. 

W oddaleniu dwóch godzin drogi 
parowcom od Milazzo, nędznei mieści­
ny na północnem wybrzeżu wyspy 
Sycy l j i leży pierwsza z wysp l iparyj-
skich Vulcaiio. Góra wysoka na 250 ni. 
o równomiernie pochyłych stokach, 
panuje nad wyspą Grzęznąc po kostki 
w sypk im popiele dociera się do 
wierzchołka, gdzie znajduje się 
klasyczny wzór krateru wulkanowego. 
Okrągła dziura nibv wyżłobiona potęż­
ną łyżka o średnicy 200 m. i głęboko­
ści 80 m. U spodu bulgoce i gotuje się, 
wznoszą się rozmaite opary, kładąc si-o 
na oczy. nos. Podróżnik nie długo może 
tu pozostać, gdyż smrodl iwe wyz ie­
w y wkrótce przyprawi łyby mu zemdlc 
nic. 

Najbogatsze w wulkany regjouy są 
wybrzeża Spokojnego Oceanu. Mniej 
sze siedliska wulkaniczne znajdują się 
nud wybrzeżem Morza śródziemnego 
l e o i j a , utrzymująca, że do wybuchu 
wulkanu potrzebna jest woda iest dzi­
siaj przedmiotem żywych sporów nau­
kowych. Fakt że Tmguir r ik i w An­
etach tAtneryka Polucin.owa) i Popocut-
topctl w Meksyku przeszło 201) kim. 
a Kil imandżaro w Afryce 300 kim. od­
dalone są ud morza, wskazuje na to. że 
woda me odgrywa przy wybuchach 
wulkanicznych poważnej rol i . Wuż-
niciszeiii jest. że tak Ocean Spokojny 
jak Morze Śródziemne są basenami 

I przez które wdziera się 
woua do wnętrza ziemi. 

O głębokości ogmsk M A G M Y , t. j . 
matorjailu. wyrzucanego przez wulka-
t y niewieie wiadomo. U Wezuwjii is/a 
tiaiduic się ONO prawdopodobnie już w 

GŁĘBOKOŚCI 5 DO 6 kim. Przypuszczalnie 
panują temperatury potrzebne do to­
pienia kruszców i kamienia ua głęboko 
ści około 40 kim. Niezawodnych wnio­
sków niepodobna w tej mierze wysu­
wać, ponieważ wiadomości nasze o 
wzrastaniu temperatury ku wnętrzu 
ziemi opierają się jedynie na obserwa­
cjach, P O C Z Y N I O N Y C H w N IEWIELKICH głę­
bokościach. Najgłębszy szyb wiertniczy 
w Big—Lake w Texas dotarł do głębo­
kości 2598 m. Na globusie geograficz­
nym o średnicy .30 m szyb ten przed­
stawiałby się jako małe na:.łacie igła. 

Olbrzymie si ły działające przy w y ­
buchach wulkanów obrazują masy w y 
rzuconej lawy j popiciu: I tak obliczo­
no, że Wezuwiusz w roku 1900 wvrzu 
ci i 2 kl in. kubicznych. Askja na wy ­
spie Inslandji w roku 1875 3 do 4 kim 
kub., Krakata (na jednej z wysp sundaj 
skich) w FOKU 18?>3 — 18 kim. kub.. 
na obszarze 827 kim. kw. St. Marta 
(Guatemala) w roku 1902 5.5 kim. kub. 
na obszarze 250.000 kim. kw.. Tembo-
ro na wyspie Sumbara w roku 1815 
— 150 kim. kub. 

Przy wybuchach wulkanów nie zaw 
5;ze erupcja 

następuje przez krater. 
B y w a często, że wybuch powoduje pęk 
nięcie boków góry i powstalemi szcze-
inami wypiera ogniste musy. Dnia 8 

maja 1902 nastąpił niespodziewany 
wybuch wulkanu Mt. Pelec na wyspie 
Martiniąue. Poniżej krateru powstała 
potężna SZCZELINA* z które j poczęła 
buchać ogn sta lawa i z szybkością 150 
m. na sekuude toczyć się w kierunku 
miasta portowego St. Pierre, położo­
nego w odległości 8 k im. od wulkanu. 
W ciągu minuty masy lawy, .posiada­
jące temperaturę 800 stóp C. 

Wykształcone papugi. 
Zdolności barwnych uczenie. 

W Ameryce kobiety, pozbawione za­
robków wskutek kryzysu, silą się na 
tworzenie coraz lo nowych źródeł za­
robkowania. Obecnie w k i lku miastach 
Stanów Zjednoczonych powstały zało­
żone przez panie „szkoły dla papug". 

Zadaniem takiej szkoły jest naucze­
nie papugi przyswajania sobie i powta­
rzania 

szłyszanych dźwięków. 
Przedsiębiorstwo takie opłaca się podo­
bno bardzo dobrze, gdyż cena mówiącej 
parniej łest, jak wiadomo, o wiele wyż-
«za. n i * niemej". 

Nie ka*da zresztą oaputfa iest jedna­
kowo zdolna'' Niektóre z nich powta­
rzam ła two i chętnie raz za«łvszare sło­
wa a nawet całe zdania, potrafią też 

gwizdać melodje i naśladować inne 
dźwięki, jak np szczekanie psa, miau­
czenie kota, świst lokomotywy, a nawet 
rżenie konia. 

Inne znowu wymagają długiej, cierpl i 
wej i umiejętnej tresury, w czasie k tó­
rej głównym środkiem pomocniczym jest 
gramofon. 

Bywają jednak ptaki , które przy ca­
łej staranności nauczycielki nie docho­
dzą 

do żadnych rezultatów. 
Są to niepoprawne nieuki, albo charak­
tery oporne, które po 10-ciu b e z s i ­
le -~nvch lekcjach elimuntiie się ze 
szkoły", iako ELEMENT niezdatny i sprze 

daje po zniżonej cenie. 

w ciągu 
zalały doszczętnie miasto, 

taje iż z 26.000 jego mieszkańców oca­
LAŁ ty lko jeden murzyn, k tóry jako wię 
zień, umieszczony został w pewne, 
studni kamiennej. 

Inny przyk ład. Po 200-letnim spoko 
ju nastąpił wybuch dnia 20 maja 18S3 
r. wulkanu Krakatao. Erupcje t rwa ły 
aż do końca sierpnia i osięgały wyso­
kość 30 k im. Nagle runęła w morze 
większa część wyspy, obszaru 33,5 
kim. kw . z górami przeszło 800 m. w y 
sokiemi. Olbrzymi huk zapadającej się 
wyspy słychać bv ło 

w promieniu 3.600 k im. 
Wzburzone morze wyrządzi ło na są­
siednich wyspach Jawie i Sumatrze o-
G R O M N E spustoszenia, pociągając za so­
bą 30.000 ofiar w ludziach. Masy w y ­
rzuconego popiołu dotar ły aż do Eu­
ropy wywołu jąc tutaj rozmai-te zjawi­
ska atmosferyczne. 

Tam gdzie masy wyrzucanego po­
piołu mają możność łączenia się z wo­
dą, powstają strumienie gorącego szla­
mu, które poniekąd są niebezpieczniej­
sze niż płynąca lawa. Masy wyrzuco­
nej lawy są nieraz olbrzymie. Z krate­
ru Izaki na Islandii wybuchł w roku 
1783 strumień zawierający 12.3 k im 
kub. lawy. 

Niektóre wulkany czynne są sta­
le. Do nich należy Kilauea na wyspie 
Hawai. Krater jego zwany Halamau-

minuty. 
mau aż po brzeg zapełniony jest płyn , 
ną lawą o temperaturze 1050 stop. C 
Skoro powierzchnia tego jeziora skr /c l 
nie, wy t rysku ją przez nią fontanny 
płynnej i do białości rozpalonej lawy. 

Zjawiskami powulkanicznemi s« 
dziwne gejizery na wyspie Inslandji na 
Nowej Zelandii i w parnu na rodów \ m 
Yellowstone w Ameryce, które w oeW 
nvch odstępach wyrzucają w pov» e-
trze fontanny gorącej wody. dalej żró 
dla z gorąca wodą. Ostatmcmi szcząt­
kami działalności kulkanicznej sa źró­
dła 

o zawartości kwasu węglowego. 
Znane są wszakże wypadki że pc 

kilkasetletniej nieczynności następo­
wa ły nowe niespodziewane wybuchv. 
Wezuwiusz po wybuchu vv r. 79 po 
narodź. Chr podczas którego zniszczo­
ne zostały miasta Pompei i Herkula-
neum. zachowywał sie spokojnie 1 
miał wygląd zupełnie nie P O D E I R Z Ł N Y . 
Nikt nie przewidywał że pozorny ten 
spoikój zamąci nowy wybuch, iak to 
ustąpi ło w roku 1906. 

Nauka dotąd nie ma środków, umo­
żl iwiających przepowiedzenie zbliżają­
cego się wybuchu, choćby na kilka dni 
'ub godzin naprzód. 

Według niedostatecznych 'bHczetf 
zginęło w czasie od roku 1500 do 190C 
około 200 000 ludzi z powodu wybu ­
chów wulkanicznych. 

SONET POŚWIECONA*» ŚWINI* 
Sławni smakosze. 

W Paryżu ukazała się w tych dniach 
ciekawa książka p. t. „Mózg i żołądek", 
której autor podaje ciekawe szczegóły 
z życia wielu wyb i tnych ludzi. 

Wielcy pisarze przeważnie lubili I lu 
bią dobrze zjeść. Ludzje tacy, jak Ra be 
lais, Hugo, Balzac pracowali wiele, mu 
sieli też dawać ciału 

pokarm odpowiedni . 
A i z pośród l i teratów mniej płodnych i 
znanych możnaby wybrać wielu takich, 
którzy z najwyższą zawsze troską my­
śleli o sprawach żołądka. 

We Francji zresztą przyk ład w tym 
względzie szedł zgóry już od Ludwika 
XIV. Jadał on „skromnie" , obiad jego 
składał się z czterech talerzy zupy ba­
żanta, kuropatwy, porcji baraniny z sa­
łatą, mnóstwo ciastek i owoców. Po ta 
kim obiedzie król czuł się zazwyczaj 
jeszcze lekki i 

wkró tce jadł z n o w u . 
Wielk i powieściopisarz francuski Bal 

zac jadał obiad o godzinie 8 wieczorem, 
poczem pracował bardzo wytężająco i 
długo. Obiad Balzaca wyglądał tak: 
men n, osiem tuzinów ostryg, ki lka kot­
le-."'.ów, ka<zka, para kuropatw pieczo 
nych a przytem wszystkiem mnóstwo 
pn.y?tawe'c owoców, k a w y i l ik iery. 
Za'zac by ł zresztą wie lk im smakoszem 
i NIT które pot rawy 

przyrządza ł własnoręcznie. 
Wiktor Hugo również jadł dużo, ale 

do i>otraw nie p rzyw iązywa ł takiej wa ­
gi jak Balzac. Zjadał za to całe półmi­
ski kot letów, z k tórych nie zastawiał 
maleńkiej kosteczki. 

Z mniej znanych pisarzy francuskich 
wie lk im łakomczuchem był Karol M o s -
solet. Napisał on nawet szereg sonetów 

gastronomicznych, z których najsławnici 
szy został poświęcony — świni . W so­
netach tych, z k tórych każdy poświęco­
ny jest innemu jadalnemu stworzeniu są 
wskazówki jak należy daną potrawc 
przyrządzić. Przy czytaniu tych sone­
tów wszystk im idzie ślinka do ust, ty le 
się tam m ó w i o rzeczach bardzo smacz­
nych. 

Ruch — to zdrowie. 

Nauczycielki gimnastyki podczas porannego trcni.igti m\ mr< 
wychowania fizyc«e*epo. 

f.oem pow<etr£i w kolouj i 

Podsłuchane. 
W P R A W A . 

W Tatrach zaszedł niedawno nie*w\ 
k ły wypadek. Pewien turysta, stoją* 

nad przepaścią, stracił równowagę i t y l 
ko w ostatnim momencie udało mu sit 
uchwycić jedną ręką jakąś gałązkę, n i 
której wisiał, dopóki nie nadszedł ra­
tunek. 

— W jaki sposób mógł pan prze* 
dwie godziny wisieć w powietrzu, trzy­
mając się ty lko jedną ręką? — spytał g t 
ktoś. 

— Ach, to poprostu siła przyzwycza­
jenia! Parę razy dziennie jeżdżę t ram 
wajem. 

USZCZĘŚLIWIONY. 
— Chcę prosić pana o jedną laskę 
— Och, jestem na usługi. 
— A więc ofiaruj mi pan swoją foj 

ofragję. 
— Pani, jestem najszczęśliwszy z ' •• 

dzi. Właśnie przypadkiem mam jedną 
przy sobie. Oto ona. 

Pani po wyjściu gościa woła poko­
jówkę. 

— Masz, tutaj Marysiu tę fotografię 
zawieś ją nad swojem łóżkiem i dobrze 
zapamiętaj rysy tego pana. Ile razy 
orr" idz ie, powiesz mu, że mnie niema 
w domu. 

WSZYSTKO JEST WZGLĘDNE. 

Stary Jungman, spacerując ze swą 
jedynaczką Micią i przyszłym zięciem 
po swoiej w i l l i , odzywa się z dumą: 

— Wszystko tutai moje tak da­
leko «Vh SIERFA mój wzrok. 

W tej chwi l i przyszły zięć dyskretn i* 
nachyla się do ucha panny Mic i i szep­
cze: 

— Panno Miciu, czy pani tatuś ma 
dobry wzrok? 

Każdy mały zuch 
rwie się do czytania swego pisemka. 

Najmilszy mu 'est 

„Mały Kurjerw 
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